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P REllUI E RIT A: 

Miesii;cznie 1 Mk. Sł fen. Kwartalnie I Mk. 50 fen. 
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Prenumerata przez poc:z~ miesięcznie 1 Mk. BIJ fen„ 
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I w Warszawie 4 kop. 

ODDZUłł w Uar~zawir. ui. Erywańxka iB. 
!Jł'Bblll!: li fen. za wyraz, najmniej 50 Jen. 
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!'ł!!kl'iilOgi~ ~ fen. za wiersz 11etitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dzlalB handlau1ym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpa!towy. 
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Z terenów walk. Komunikat niemiecki„ 
8-go lipca. 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa.tera Głóvrna donosi 10 lipca: 

Wschodni teren walk: 

ne masy ludzkie. Lecz masy te z dniem I 
każdym topnieją. oraz wyczerpuje się oo. 
raz bardziej amunicya, któn~ nagromadzo- ·ł 
no z tak wielkim trudem. W ogóle, cOTaZ 
bardziej \\1yczuć się. daje, iż walki na tere-1 

Prasa C'Z'Wórporozmnienia powitała z nie wschodnim nie potrwają już dlugo i do-
wielkim entueyazmem ofenzywę angielsko- prowadzą do zupełnej porażki Rosyan, któ- Za wyjątkiem daremnego ataku :rosyjskiego w okolicy S kr i b o w a (na wscho--
francuską, która ląeznie z ofenzywą wlo- rzy będą zmuszeni do opuszczenia zdoby- dzie od Ifor<Jdyszcza), w północnej części frontu nie wydarzyło się nie znamiennego. 
ską i rosyjską_m,iala zadać ostatecmą klę- l t-ych nie4awno z tak wielkim trudem miej- Grupa wojsk generała Linsingena. 
skę państwom centralnym. General Bru- I scowośei. I Nieprzyjaciel prowadzący wywiady w kierunku. linii S to cho d n wstał wszę-
silow po rozpoczęciu akcyi za-czepnej co- i . Na Bukowinie w ciągu ostatnich kilku i 
dziennie donosir 0 wielkich tryumfach ar- I dni nie wydarzyło się nie znarn.!Emnego. Na ! dzie odparty; również załamały się natardn jeg-0 na zaehoozie i ItOłmlni()wym - wscbo~ 
mii .rosyjskiej, o wielkich zdo:byezaeh tery- ' południu od Dniestru w dalszym dągu to- 1 cl.zie od L n ck a. 
toryalnyeh, o braniu ealemi dziesiątkami ezą krwawe walki w okolicy miejseo- ł Niemiecka eskadra lotnicza zaahlkowala. z powodzeniem &kOilY nieprzyjacielskie 
tysięcy jeńców i o pochodzie na Lwów. w0Be adza;wka nad J?mtem, 01M:: na pół- I Ilf< w,sclt<ldzfo od S to cho d u. 
Przez kilka dni każdy komunikat rosyjski 1 rtO{~nyr.n i południowym .:'.ł.chodzie od Kolo- j Grupa ·u;ojsk yenetala krabiego Bothmera. 
:r-0zpoczynal się od słów: „Na drodze do myi. Liczne i silne ataki rosyjskie wyko- I 
Lwowa" i t. d. Pra'Ba angielska i franeu- nane po obydwóch słt·Dmi.ch Chocimierza Na prze(iJi&laeh odbywały się pomyślne potyczki i dziafalnośe patroli. 
ska rozpisywa!a hymny pochwalne mi (na południu od Tłumacza), odparte zosta- il· zachodni teren walk: 
cześć BrusUowa, cieszyła się. z jego świet- ły przez oddziały należące do grupy wojsk . 
nych zwycięstw, a jednocześnie nagliła do . generała hr. Bothmera. Po obydwóch stronach S om me w dalszym ciągu toczy się ciężka. walka. Na-
rozpoczęcia ofenzywy przez sprzymierzeń- 1 Jednoczenie prowadzą Rosyanie ope- sze dzielne wojska ciągle jeszcze odrzucają atakującego przeciwnika na jego stano-
eów zachodnich. raeye zaczepne pod Kościuchnówką i na I vviska, tam zaś, gdzie musiały ustąpić chwilowo przed falą atakujących, w szybkim 

Pomimo jednak doniesień Brusiłowa, północy od Kołków. W okolicach tych wal. I kontrataku, odrzucają go z pol'V-rotem; w iaki sposób odebrano Anglikom lasek Tr o-
glosząeych świetne zwycięstwa, wśród na- ki toczą się już od kilku dni i dotychczas m ę s, za.bndow1urla IJ11 Mars o nett e i wfoskę Ba :r le n x Francuzom, w okoli-
.:i;Qd'ą._rosyl~ego nie :ąt-OŻDĄ była do~-~ ,'lli~;,~q~lyje,s~e ~]\:{)ń~zr-ią~~ _, :c ;, ,· . . 
najmniejszer fa(iófoi, a prasa· rosYJsli:a o.-· · .Na fro~tc1e· ~uµy wois1' kefo:ma1tszall'.a t '\~;eh ;:-;-~ Ilia r dt'.łi Y!<'.3'!:!1'WY ~kę; w"~fł z .niep:rzyia-
strzega!a o ile moi.n.ości przed optymizmem księcia L'oepolda Bawarskiego, Rosyanie I ci.efom. 1 

- .--

i, jak się obecnie okazało, miala zupełną ponieśli ogromne straty w walce pod Ho- Francuzi zajęli wioskę B i a e h e s. lfliędzy B a r l e n x i B o l ł o y wiefok:rot-
slusznośc. Prasa rooyjska nie wierzyła rodyszczem i na południu od Darowa, któ- ne ieh a;taki zostały przełamane dosrezętnie, z wielkiemi stratami po monie nieprzy~ 
absolutnie w ostateczne zwycięstwo armii ra zakończyła się Z\Vycięsko dla wojsk nie-
rosyjskiej, wiedziała widocznie dobrze, że mieekich. I jaeiela. 
nie jest ona jeszcze dostatecznie, przygo- ł Na froncie . pólnocnym tere11u wsehod- ! Dalej na zachodzie nasz ogień zatorowy przeszkodził nieprzyjaeiclowi w opusz-
fowaną, aby módz przelamac front państw ł niego wojska generała feldmarszałka Hin- I ezeniu. jego rowów między morzem a A n er e. 
centralnyeh. I denhurga odparły wszystkie ataki rosyj- i W okręgu A i s n e, w Szam p a n i i i na wschodzie od Mo z y ponov..iły się 

Rosyanie, rzuciwszy do walki ogromne 

1 

skie ·wykonane na zachodzie od Rygi, oraz l walki a:rtyleryi. Do działalności piech'Oty doszło na zachodzie od W a. r st o n i na 
masy. ludiki~, któ;e pędzili do ~taku :v-~a: na ~ielu i::u~ach frontu pomiędzy Posta- I zachodzie skraju Ar g 0 nów~ gdzie odparto nacierające oddziały iranenslde. 
snym1 · karabmam1 maszynowymi, odmesh wami a W1szmewem. I 
pOC'lątkowo d?ś~ mac.zna ~ukeesy, zwlasz- I Ofenzywa angielsko._ francuska mila-I' Pod H n 1 l n c h, Givenchy i Ba. u q n o is wysadziliśmy z powodzeniem, 
eza ~a ~O'Wmle, gdzie .wo~ka austryaeko- I bla znacznie na sile, a w prasie francuskiej , miny. 
węgierskie, eheąe. uruik:nąc • zbytecznych I Ukazują się nawet zapowiedzi, iż zostanie i Działalność fotnieza była z obu str&n bariiw ożywiona. Lotnicy nasi strącili pięć 
strat, ~eszly na s~lne stano!1sk_a V: Kar- 1 ona chwilowo przerwaną, ażeby nadążyć w ! nieprzyjacielskich latawców (jeden przy kąpielach w N i e n p o :r t, dwa przy Ca m
pataoh 1 .tam oezekiwaly zbhzerua się ~o- sprowadzaniu zapasów amunicyi. Zapo- I bras i dwa przy Ba u p o m t) i dwa balony na uwięzi (po jednym p:rey Somme 
~y~ Pie~szym celei:i,. do kt?r!lgo zm1e: wiedź taka wskazuje najwymowniej, iż koa- I i nrv.v Mozie). 
rzah ~ooyame, bylł1 ~IeJseowosei Kowel 1 Iicya nie jest w możności przelamania opo-- r M;J 

Wlodz~erz W-0lyn~ki. Zwłaszcza Kowel :ru wojsk niemieckich. Jeżeli nawet gdzie- I Nadporncmfoy W a l r i Go e r 1 i e h str~cm swe czwarte, a porncmik Le s s er 
stanowi batd'l:<> .wazny P~ ze wz~lędl! kolwiek wojska angielsko - francuskie zdo- i piąty, po:rncznik Pars eh a u swój ósmy latawiec nieprzyjacielski. Temu ostatniemu 
na węzeł k?~e1owy. ~1ęki energi~eJ łaty wyprzeć front niemieeki z silnej linii I ;Jego Cesarska Mość przyznał order „Pour Ie merite;' za jego wybitną działalnnść. 

k,:>ntrofellZYWie. grupy WOJsk gen~rala L!n- obronnej, to trzeba pamiętać o tem, że ' 
smge:ia, !łosyap.0m eel:;i tego me !!~1°"' Niemcy posiadają poza sobą cały szereg ta~ l Bałluuiski teren walk: 
dlo się OSlągnąe. · Poehód mas ros~Jski~h kieh linij obronnych, które musieli by FrM- ! Nasze &d•lziały przednie na poludnie od jeziora. D o i ran~ odpady ogniem od-
zostal P<>Wsłrz]manf, pocze:n n~stąp1l me: j o.uzi i Anglic.y zdobywać z takimi samymi 1 
znaczny od~ o kilktmaśe1e kilo~etrów I I wysiłkami jak to mialo miejsce przy zdo-- działy niepriyjaeielskie. 
~ ten sp~ob, droga. d~ Lwowa via Kowel i brwaniu niektórych punktów pieTWszej li- Naczelm~ Dowództwl> Wojskowe. 
_1 ~od?nuerz Wol~ski zostala _dla ~osyan I nii. Jeżeli więc już obecnie Anglicy pra
'ZB:m~1ętą. · Ch~e Jednak kome~1e d?- I \1\.>le zupełnie ustali w swych atakach, a · 
~ee do L:wo;wa, Rosy~e wybrali so~1e I Francuzi odczuwają brak amunieyi, to nie ! 
l sicze dwu~ inne .cirogi. Jedna pxowadzila mozn· a imodziewa6 się abv obecna ofenzy- ! 
przez Brody i od Tarn I • I ~i:' ' v • 1 
Worabijówka dru 0

P0k\p:rzez wzgK 1 wa c:ngiel5ko ~ fr~ncuska ~ak?ńczyła slę I 
lomyję i Sta~i!tawó!~' 0s·ino na, t~ez . ~ I zwycięsko dla ezworporozum1ema. ! 
ki . l e a <Ul.1 rosY] , T k. . nrł . • ~ „ . , 

s. e 1:-a wschód• od Brodów odparte zostały z I a z~ l n .1os1 n;e mogą P?;:;':czym? Się i 
e1ężk1emi dla Rosyan stratami zaś wzgórze I postępam1 sweJ akcy.1. Posuwah się;_ om !la: 
Worobijówka po dlugieh i x;wawyeh wal- I przód dotądi dopóki Austryacy :i1e zaJęh 
kach wpadła w ręce Rosyan, ·lecz nie na 

1 

odpowiednich st~nowisk.. Gdy Jednak }~ 
długo, albowiem ju~ .w pie:rWseyeh dniach nastąpiło, pochod wlosk1 został w oalosm 
liJ?ca w świetn}e prz?prowadtonym s!itur- , powstrzyn;iany, a cala a~cya wl~sk~ na~wa
m1e odebrała Je ann1a generala hrabiego l na szi:m1e „oJenzywą. , zam1emfa się w 
Bothmera. · · l zwyczaJne walk1 pozycyine. 

Z chwilą gdy ~zgói:ze p~ Worobijówp I ~~ · 
ką przeszło w pos1adame WOJsk spreymie- i . 

rzonyeh, Rosyanie utraeili moinośc. dojścia i Il nm111tik!!t fH~ocki 
d~ L";owa i tą drugą drogą. Pozostala im. łh1 !.l!h !ł mi t1 • 
więc Jeszcze trzecia przez Kołomyję i Sta- K~n1strutiynopol, 9 liipea. (T. wt).-Glów-
nislawów. Tu jednak masy rosyjskie nat„ na kwatera d-0noisi 8 lip.ca: 
knęły się na bardzo energiczny opór wojsk Nasze oddziały wywiadowcze wr;;;Jy w 
austryacko ~ węgierskieh i niemieckfoh. . ka.n.takt z silami ro5yjskiem1, wyparlem1 z K:nr
Na z~ehodzie od Kolomy:i, w -0koliey Thima.:. 1 ma.ndsr:acłi, w odległości 25 klm. na \vsd1ód, 
~~ l nad strumieniem Koropiee toczą się I na dr.odz.e do_ Ramadanu. 
JUZ. od szeregu dni krwawe walki, które ~ .. 

1 

ł.. Sily ·rosyjskie w okolicy Shmh :za~tako:v:a
i;:irócz kr:vawyeh strat, nie przynoszą R°'". · ne zoistaly przez ochotnik6w nasz?'eh. 1 po s1e
syanom ~<lnyeh korzyści. . • mnioigocb.fonei walce zostały ~wbite i zmuszo-

!ł<>SYJSkie kierownictwo wojskowe clą- ne oo ucieczki do Sinab, gdzie. są oblegane 
gle Jeszcze ~przypuszcza, ii; odniesie osta- przez ochotników naszych. V! e1ągu ty~h. w~k 
tec2'.11e. ~wyc1ęstwo i ściąga coraz to nowsz.e l nieprzyjaeiel straci! 100 ·zab1iy;c:h, w 1e1 hczb1e 
posiłki l bez przerwy rzuca do boju ogrom- 2.ofice:<ów, 

Kom.l1nikat austryacki(j 
WiEDEit Urzędowo dtmoszi! 10-;;o Hpt>t: 

Rosyjski te1·m1 walk. 
Dfilen ,,„'tzorajszy m;n_;~ł wzglr1inie spu1w,lni1•. H1fo•Ałlrnimw na.tm:eia nieiJr~ia.

eiela zostały 1Hlparte. 
\\''bmkJ teNm wulk: 

Dzialałr.ość boiowa na. irunc.ie [ s o n i {i ug:taniczala się na of:nJu nrtyieryis'ldm 
i na walkach w powietrzu. 

Nasze latawce morskie rzucał;y {~bficie tom by na forty nad A tl r y a i~ :y ki (; m. 
Pmniędzy Br e n t ą a E ez walczono zaciek!~\ na wielu p1mkfaek 
Silne oddzfah uloimhv wvk{}nalv liczne <tfa;Jd na u:..szu link mt 11{1lmlniowym 

... ... <.!" .p „ ~ „ ... „ „ 
wschodzie oo Ci n1 a Diec L Ataki tl': <Hlp<trłc z3staly z wu::Hm~m,1 li.fa me:prr.y1a-
ciela stratami przez oddziały naszych pułków 1•iedi{lty Nr. Nr. 17 i 70. naszy~ 

mi rowami leży przeszfo 8GO zabitych Wfocitów. 
W 1mcy załamało się natimiic nfo!1rzy~aei!;b~ w okręgu M" u t c i n s t~ r ro to. 
W odcinku na wsr.lm:hie od doliny B .i· a n d al11i11i V a, I m nr hi a 

i li o n te Co r n o i opamnvały tę górę, utrii.dl;t i~ je1lm1.k d:liięid koutmfakowi u<.„-
1 1 • t • • • 1.- • t ktr. ii „ t • • ~„ '\V~ l " szych ilzielnycli tyrfi s,;m~iI oDroncow iUa1ow;;ic:1~ • .1Yrym JW;~llfhO się 'Hm !. me.ww. 

Bofi »mii.my. 
A!hańsk.i termi wttlh~ 

Zas~m•cu szefa, :'.'zfabu ~mrnra~1H:go 
von Ho eUer 

Felilm.arszafok ~ pt1rH.cmil. 



S1n~awozdanie admiralicyi austryackiej. 
Vtl:EDEŃ. Urzędowo donoszą 10-go lipca: 

Kr:!żownik nasz ,,Navarra" napotkał na drodze Otranto grupę złożoną z czte~ 
rech, czy też, jak podają wszyscy wzięci przytem do niewoli jeńcy, z pięciu uzbrojo
nych angielskich parowców strażniczych i zniszczył je wszystkie ogniem armatnim. 
\Yszystkie parowce zatonęły, płonąc, trzy z nich po wybnchn kotłów. Z pośród ich 
załogi „Navarra" mógł uratować tylko 9 ludzi. 

Także i z foontu kaukaskiego, mianowicie 
z odcin1rn CzorGJchu komunikat kwatery g16w
nej donosi o dalszych sukcesach wojsk turee
kieb. 

W dalszym ciągu komunikat o;piewa: „Ja
vus Selim" i „Medilli" zaatakowały oddział 
nieprzyjadelskkh okrętów transportowych, 
zatopiły 4 okręty i wiele żaglowców, ostrzeli
wały nowe urządzenia portowe w Tnapse na 
poludniff\"'<1·m-wsclrndzie od Noworosyjska i 
spowodowały pożar w wielhinf składzie nafty. 
\V czasie podróży swej nie nai:potkaly one -0-

krętów nieprzyjacielskich. 

Petersburg, 7 lipca. - Wielki Sztab Ge
neralny donosi 6 lipca: 

Front zachoffni. Odparliśmy silne ataki 
niemieckie pod Hrnziatynem. 

Na prawym brzegu Dniestru, pomiędzy 
Isakowem a Kościerzynem, wre wałka za
cięta. 

Na wie;lu punktach frontu na pólnoc od 
błot Pińskich panuj€ z obu stron ożywi-Ona 
walka dzialowa. 

Na wsc.hód od Baranowicz nieprzyjaciel 
dokonal kilku zaciętych przeciwataków, które 
-Odparliśmy. Od czasu do czasu przeciwnik 
przechodził też do ataków ogniowych z dział 
wielkich i małych na okolice wsi Labusy (o 
11 kilom. na p~ludnio-wschód od Baranowicz). 
Pod osłoną tego ognia nieprzyjaciel dokonal 
dwu gwaltownycll przeciwataków. Za każ
dym rnzem odparto go ogniem artyleryi, pie
choty i karabinów maszynowych. 

Petersburg, 8 lipca. - Wielki Sztab Ge
neralny donosi 7 lipca wieczorem: 

Korzystając z powodzenia dotychczasowe
go w okolicy odc.inka pod Czartoryskiem, nad 
Styrem, nasze wojsko, po zajęciu tego mia
steczka, zdoby1o w walce na bagnety wsie: 
Dolżyce o 2 klm. na pólnoc od Grad, na szo
sie z Kołków do l'\Ianiewicz i Hruziatyna. 

Na froncie na południe od Stochodu nie
prz:,~jaciel w licznych odcinkach rozwinął o
gień bardzo gwa~towny. Na pólnoe <ld LitlY 
dolne.i nieprzyjaciel pod osłoną ognia artyl€~ 
ryjskiego próbowa1 przejść do ataku w okoli
cy Szklina (o 17 klm. na zachód od Dębowej 
Karczmy i o 9 klm. na południe od Szklina) 
odparto go jednak. Ogień artyleryi trwa w 
dalszylll ciągu. 

Galicya. W różnych miejscach podejmo
wano obustronny ogień artyleryi. W okoli
cy na wschód od Monasterzysk (o 17 klm. na 
zachód od Buczacza), nad Kroporcem wojsko 
nasze wypiera w dalszym ciągu nieprzyjaciela. 
Na zachód od wsi Sadzawka (na wschód od 
Delatyna) zdobyliśmy w walce stanowisko 
nieprzyjacielskie. 

Dowództwo Floty. 

dniowym - wschodzie od lasku. Dzięki do
skonale przeprowadzonemu szturmowi w cią
gu 35 minut piechota nasza byla już w posia
daniu wspomnianych punktów. Dwa kontT-
ataki niemieckie, z których jeden wykonany 
zostal na wschodzie, a drugi na pólnocną 
stronę zdobytego przez nas w ciągu pop&u
dnia pagórka, zostały odparte. Niemcy, któ
rzy w czasie tej akeyi ponieśli ciężkie straty, 
pozostawili w rękach naszych 260 jeficów. 

Na południu -0d Somme nie zaszły żadne 
ważne wydarzenia. 

Na froncie pod Verdun od czasu do eza. 
su trwa wyróżniające się ostrzeliwanie naszej 
pierwszej i drugiej linii na le.wym brzegu. 

Trwa bardz,o gwałtowna działalność arty~ 
leryi w odcinkach na pólnocy od Sonville, pod 
lasem Fumin i oko!o bateryi Damfoup. 

Na pozostalyni froncie - ożywi.one ostrze-
liwanie. 

Paryż, 10 lipca. - Urzędowo donoszą 9 
lipca po południu: 

Na obydwóch brzegach Sonune noc minę
la spokojnie. Ogólna liczba wziętych wcz.oraj 
pod Hardecourt jeńców wynosi 633, w tern 10 
oficerów. 

Na północnym froncie pod Verdun ostrze.. 
liwali Niemcy bez przerwy odcinki pod Cha.
tancourt, Fleury i bateryę Damloup. 

Na zach.odzie od lasu Apremont usiłowa
li Niemcy wykonać dwie wycieczki na stano
wiska pod Croix Saint Jean. Jeden z ich od
dzialów wtargną! do rowu francuskiego, zo
stał jednak natychmiast przepędzony. Inne 
zostały rozproszone, zanim zdolafy się zbliżyć 
Jn1 naszym rowom. 

W Wogezach zaatakowali Niemcy :pod 
koniec dnia, po gwaltownBm ostrzeliwaniu, 
szaniec na południu od pagórka St. Marie. 
Atak zalamal się w naszym ogniu. 

W ciągu nocy powiocllo się małe przed-
sięwzięcie Francuzów na pólnocy od Hart-

1

.· ma .. nnsweilerk.·opf... . Francuzi zabrali. 1 kara-. 
bin maszynowy i 14 jeńców. 

Paryż, 10 lipca. -. Urz~dowq donoszą ft,
1 

t lipca wieczorem:t · · · : · 
i Na pólnoc.y od Somme nie się ni.e wyda-

Tzylo. 
Na południu od Somme rozpoczęliśmy w 

ciągu dnia działalność zaczepną na wschodzie 
od Flancourt na froncie mniej więcej 4 klm. 
od rzeki aż na północ od Bollois en Sente:rre. 
Na całej zaatakowanej linii wojska nasze zdo
były stanowiska nieprzyjacielskie na glęboko-

, ści terenu 1 - 2 klm. Obsadziliśmy wieś 
j Biaches i urządziliśmy swe stanowiska na li-

1 

nii ciągnącej się od tej wsi aż do ok-01ic Bar
lenx. P.odczas tej akcyi wzięliśmy 300 jeń-
ców. 

Na pol~<II:io - ws.chód od jeziora . Nar?e~ 
1 Niemcy podJęh gwalwwny kontratak i wz1ęh 

część naszych rowów, 1.i:óre jednak wezoraj 
<tnów utracili. Walka trwa jeszcze. 

Po obydwóch stronach ~fozy dość ożywio
na dzialalność artyleryi, szczególniej w odcin
kach Fleury i las Fnmin. 

Komunikat an oiolski. 

J • 

Berlin, 9 lipca. (T. wJ:.). - . W padxóży 
powrotnej z Wilna przybył w ubiegłą s-0botę 
do Libawy sekretarz stanu spraw wewnętrz
ny.eh Dr. Hellierieh wraz ze świtą. 

z irontn póhOCDD·WS&hodniBUD. 
Berlin~ 10 ·lipca (T. wł.) - Nowem 

zjawiskiem na froncie wschodnim są 
coraz liczniej powtarzające się w ciągu 
dni ostatnich ataki rosyjskie na. front 
armii generała teldmarszalka von Hin
denburga. Rozbiły się one zupełnie, nie 
posiadając zdecydowanego planu, można
by je uważać za próby nawiązania. kon
taktu, założywszy, że :słuszną jest za.po
powiedź prasy rosyjskiej, iż Rosyanie 
zamierzają obecnie również na tym fron
cie przeprowadzić ofe11zywę. · Prawdopo
dobieństwo jest jednak niewielkie, by w 
obecnem stadyum, kiedy przeciwnik tak 
dale.kim jest od urzeczywistnienia spo
dziewanych wyników na Wołyniu i w 
Galicyi, zechciał przedsiębrać dalszą o
fenzywę na froncie północno-zachodnim. 

Przesuwanie wojsk rosyiUIEłl. 
Burdujeni, 10 lipca (T. wł.) - Przez 

Suczawę przemaszerowały wczorajszej 
nocy trzy oddziały rosyjskie, złożone z 
piechoty kozaków i artyleryi japońskiej. 
Tą ostatnią dowodzą oficerowie japoń
scy„ 

Ba Bukowinie. 
Budapeszt, 10 lipca. (T. wl.}. - Korespon

dent gazety „Az Est" donosi z Bystr:z;ycy: Ro
syanie na północny wschód od Kirlibaby po
nieśli wielkie i krwawe straty. Odparto ich 
na calej linii. Wojska, ściągnięte z południa 
Rosyi, budują w południowej Bukowinie liCZ,:. 
ne linie obronne. Wśród Rosyan objawia się 
nader nerwowy nastrój. P.rzy pomocy środków 
drakońskich usilują oni zataić istotną sytuaeyę. 
Samoloty rosyjskie p.orzucilJ7-swą akcyę. Ko
zacy ra"bl:ją dalej bez względfi na to, ercy_ -Ofiary 
ich są Ru.munami, ezy też Rusinami. / 

lilrnU Bosynn. 
Budapeszt, 10 lipca. (T. wt). - Korespon

dent gazety „8 Uhr-Zeitung", wystany do Orad
ny, donosi: Rozpacząl się odwrót Rosyan z pod 

· "babr;. Wojsy· nasze. ooiągl\ęly k_?rzyści na 
cy, pod ws1ą Lnesma. Rosyame przano

szą swych rannye.h z Bukowiny do B~s·sarabil. 
Wyw-0.żą stamtąd nawet materyaly wojenne. 

Sztokholm, 10 lipea. (T. wl.). - Wyibory 
do sejmu finlandzkiego c<lbywaly się obecnie 
bardziej, niż kiedykolwiek, pod znakiem knu
ta r.oisyjshi:ego. Szczególnie niedogodnym stron
nictwom uniemotiliwiono wszelką agitaeyę. W 
ten sposób odezwy wyborcze organów partyj
nych padły niemal całkowicie ofiarą cenzor
skiego ołówka. W dniu wybnrów rozstawiono 
WQ:mocnione patrole żandarmeryi, które nie 
dopuściły do tajności wyborów, gwarantowa
nej przez kionstytucyę. Kartki wyborcze miano 
wypelnić za zastaną, tymczasem najzu.pelniej 
bezprawnie dodawano tam po dwóch żandar
mów, którzy kontrolowali wybór każdego z Na części rozległego frontu, między gór

n.ym Niemnem a bagnami Pińskiemi rozwija
ją się gwałtowne walki artyleryjskie. . 

Na wschód od .Baranowicz, w okolicy wsi 
Odochwost (o 11 klm. na wschód od Barano
wicz), Niemcy wyparli nas nieeo w tył. Pod
jęliśmy gwałtowny kontratak. Przez skoncen
trowanie naszego ognia zmusiliśmy Niemeów 
d . .::oinięcia się z powrotem. 

Londyn, 9 lipca. (T. wJ:.). - Glówna kwa- wyborców. Fakt, że pomimo to wię~sz,ość glo
tera donosi 8 lipca: Wielkie deszcze prze- sów przypadła w udziale st:r.onnictwom anti
szkadzają w kontynuowaniu ofeilzywy nasz~j rosyjskim, dowodzi, ja:k nieustraszenie Finno
Ostatnią noc przeznaczono na rozbudowanie wie trzymają się swych przekonań. polityicz
stanowisk przBdnirh, roobyiych w ostatnich nych. Odpowiedzią na to było, bevpośredni-0 
walkach pomiędzy Ancre i Somme. po ·wybornch, odbyte w Petersburgu posiedze-

Pod Ronelievurt i około szańca Hohen- nie Rady ministrów, na li:órem zapaclly nowe 
zollernów nieprzyjaciel spowodował wybuchy I obostrzenia i zarządzenia . pr.zeciw Finnom. 
min, lecz nie osiągnął przez to żadnych k-0- Mię1fzy innemi - oo jest nowem brutalnem 
rzyści pogwaleenie:m konstytucyi iinlandQ;kiej - w 

Na południowym-wschodzie od Hulluch, naj:bliższyeh dniach w Wielkiem Księstwie 
Paryż, 9 lipca. Urzędowo donoszą 8-go 1 w celu zniszczenia galeryi nieprzyjacielskiej, Finlandzkiea:n ma być zapr-0wadzony jęey:k ro-

1ipca po poludniu: . I wysadziliśmy minę. syjski, jako urz.ędowy. 

Komunikaty francuski&. 

Na froncie Somme brzydka pogoda prze- Latawce nasze obrzucily bombami nie- l 
szkadzala w działalności. bojowej. Pod ko- : przyjacielski plac· latrii czy w Donai, zniszczyli 
niec dnia powiodła się Francuzom wyciecz- i doszczętnie hangary i próez tego wyrządzili Rngfi!ly o n!BBZVWiB ros9jsldBj. 
ka pod Delois en Senterre, w której wzięto i jeszcze duże szkody. ... _ d 

10 1
. (T „) ,,..., " 1 W ciairu ostatnich dni wobyliśmy 20 ar- uu-n yn, lpca. · w„. · - „J.1mes 350 jeńców. W walce na granaty ręczne wtar- -~ pisze w artykule wstępnym, iż najważniejsza 

li F • d • ·em1"ecki'ch na mat i· 51 karabinów maszvnoumch, J·ak rów-gnę rancuzi o ro wow m J "J akcya zaczepna Rosyan do·piem teraz się roz-
h d · d "" t · wz1°eli tam 50 J0 en'ców n1"eż 11'czne karabiny automatyczne, moździe-wse o zie o DS ree i ~ • ...,,,,,.znie. Porażka, jaką zadali Rnsyanie Au-
N -~ d L ·gn ddz1·a~ niemiec rze rowów ochronnych, przyrzady do rzucania ... ~ la po.nocy o ass1 Y o 1 

- - s+.-..akom i Węgr-0m na połuOOiu, me stanowi 
· · ·1 l · „ m ly posterunek m·em1·ec- m1·n i· reflektory, oraz moc innego mat...,..,.alu, "'"J kam a us1 owa zmesc a -J najważniejszej części uplanowanej pani.i 
ti, z-0stał jednak rozproszony ogniem naszej o którym brak jeszcze szczegółowych danych. letniej Rosyan. Kampania ta r.oz.poozęla się 
piechoty. weześ.niej, ani-Łeli przypuszcza.no, w celu zla-

Gwaltowne walki artyleryi trwają na pól- Skon ks. Rdnlfn Schnumłmm·Lłppe. gicdzenia nacisku w Tcyeneie. Cel too zostal 
nocnym froncie Verdun, glównie w od!cinkach w zupełności osiągnięty; Oezy Rosyan byly 
wzgórza 304, pod Esnes, S&uvi.Ile i batecyi Berlin, · 11 lipca (T. wł.) - Ksiąze jednak staie zwróoone na pólnoe na Hin:den-
Damloup, lecz bez udziału piechoty. , Ado1f na Scha.u~bu~g-Lippe. małżon~k burga. Nie nalefy jednak oczekiwać żadnych 

W Lotaryngii w walce na granaty ręczne [ księżny Wiktory1, s~os~ry eesarza Wil- podobnycll nieoczekiwanycll sukcesów, które 
znieśliśmy poste·runek niemiecki pod Bezange I helma, zmarł wczoraJ wieczorem w Bo_?n fowarzyszyly natarciu na p.oludniu. w cen.
i wzięliśmy kilku jeńców. na udar sercowy, przeżywszy lat <>6. trum toczą Rosyanie walkę z dobrem.i "WIOljska

Paryż, 9 lipca. Umędowo donoszą 8-go Książę cieszył. si~ P?WS~echną s~~patyą mi niemieckie.mi. Na wysuniętym froo:mie oko-
1ipca wieczorem: zarówno w Llppe, Jak 1 w prowrnoyach l-0 tneka Rosyanom znOfWU. powiO<ilo się przy-

Pomim-0 bezustanego deszczu i mgly na nadreńskich, ~dzie c~ę~to przebywał. Od w'!óeić waroość swej potędze, a widoki na od
pół'noey od Somme wojska nasze wykonaly wybuchu .wo1pY ks1ąze Adolf ~ .. ca!Jm l zyskanie Jfow1a, znowu stały się pomyś1niej
d2lisiaj rano szturm na wieś Hardeeoul't i na I za:pa~em .1 . 'Ylern.y swym obovn~~k?b szy:mi. Tak więe na wsehoduim terenie walk 
p'1górek na pó1"nocy od niej, l"!cznie z annią · pełnił u01ązhwą i _wszechstronną ._ uz ę I akcya posuwa się p()myślnie naprzód. 
.angielską, która w swej strony zaatakowała I generała kawalery.:,._ _ ~ · ~· . ' 
lasek Trones, oraz formę ~lożon~ na ~~ 

\ 
' \ 

Nr. 191. 

Bada w kwmrze głównej. 
Petersburg, [O lipca. (T. wl.). ~ RaO.a 

ministrów udafa się w komplecie d-0 kwate
ry głównej na wielką radę, jaka się ma odbyć 
pod przewodnictwem cesarza. 

Trutut fDIYiSkO-iiPDłisJłl. 
Frankfurt n/'JJI., 10 lipca (T. wł.) -

Pewien dyplomata państwa neutralnego 
i zarazem znawca stosunków na Dale
kim wschodzie powiedział koresponden· 
towi gazety „Frankfurter Zeitung", co 
następuje: Obecny układ zawarty przez 
Japonię i Rosyę stanowi bezpośrednie 
niebezpieczeństwo dla polityki angielskiej 
w Chinach, gdyż na skutek niego raz na 
zawsze upada prestige Anglii na Dale
kim Wschodzie, a stanowisko jej obej
muje obecnie Japonia, zachodzi wielka 
wątpliwość., czy b~dzie to z korzyścią 
dla państw zachodu. Dążąca do ekspan
syi Japonia, skutkiem supremayyi swej 
na Dalekim Wschodzie, którą zawdzi~
cza · krótkowzroczności polityki angiel
skiej, zagraża obecnie Filipinom amery
kańskim, a pośrednio na dalszym planie 
koloniom holenderskim. Zarówno w A· 
meryce, jak i w Holandyi fakt ten stwier
dzono z niezadowoleniem. 

na Wschodzie ł zarhodzie. 
Berlin, 10 lipca. (T. wl.). - Ofem.ywa 

francuska przyciehla niemal oopelnie po 
pierwszym ~urmie, który jakkolwiek nie da1 
w~biin~h wyników, to jednak wywolal wiel-
ką w:rzawę w obozie nieprzyjacielskim. Krwa
we ataki nie oo.lably Wi>i'awdzie, leci nie dają 
absolutnie żadnyeh wyników. Anglicy nie po-
trafili ani razu utrzymać się we wsi Ovillers, 
leżącej be~pośrednio przed glównym ich fron
tem. Ataki ieh, skier.owane na zaehód od U;go 
punktu na Contalmaison i Barzefu:l, .złamaly: · 
się, szczególnie wskutek ognia niemieckich ka
ta!binów maszynowyeh, które przyprawily ich 
o olbrzyniie straty. P{mieważ za-ś ataki Fran· 
euzów na Hardecourt również odniosfy bard.z.o 
nieznaczne wyniki, pr:teto wyrówrumie frontu 
a:ngielsko-franeuskiego w kącie Albert, a wraz 
z niem i atak na Baumme są dalekiemi od u.. 
rzeezywistnienia. W oozekiwani:u wyrównania 
rzeczonego frontu Francuzi na po?udnie od 
Somme ogranłczyli się przewaźnie do ostrzeli
wania frontu niemieckiego Permme i przed;. 
siębrali tylko odosobnione ataki lokalne, któ
re odparto. z fatw.ością. Darenme.mi, lecz krwa
wemi nader byly również ostatnie :próby Fran
cuzów odzyskania teii'"enów, utraoonyeh na 
Froide Terre i na poludnie od Vaux. To samo 
mniej więcej miał.o miejsce na wschodzie, 
gdzie po odbiciu wyskoku frontu niemieckie
go p:o.d Czart-o;ryskiem, zarówillo tam, jak i da
lej na południe na Wołyniu i w. Gali.cyi wszel· · 
kie ataki rosyjskie były daremnemi. Natomiast · 
w południowej Bukowinie wiojska anstryackie 
podążają naprzód w zwycięskim pochodzie. 

Dfenzvwn angielskn. 
:J..ondyn, 9 lipca. (T. wt). _;_ General 

Haigh donosi: Dzisiaj wałczono glównie. na 
szań.eu s-krajnem prawego skrzydła, gdzie o
siągnęliśmy dalsze dobre postępy, zdobyli
śmy linię rowów ochronnych i silnie bronio
ne umocnienie polowe w lesie pod Tromes, 
któreśmy obsadzili. Wzięliśmy 31 jeńców i 
2'Jdobyliśmy liczne karabiny maszynowe.· Na
stępnie odparliśmy silne kontrataki nieprz~
jaciela. Także w okolićy Ovillers posunęli· 
śmy się znacznie naprzód. P-0dczas naszego 
marszu na naszem prawem skirzydle poparła 
nas znacznie artylerya francuska. Z powodu 
wspólnego francusko-angielskiego ostrzeliwa
nia, nieprzyjaciel poniósł eięzkie straty. Kontr
atak niemiecki, poprowadzony masowemi 
formacyami poprzez otwarte pole, ~alamal się 
w ogniu 18 etm. i 75 mm. dzial • Niepirzyja· 
ciel cofnął się w nieladzie. W ruinach Ovfi. 
lers toczą się walki na blizki dystoos. 

Brak wynkołony1n kiero111lllńl. 
Rotterdam, 10 lipca. (T. wl.). - Wspól

praoownik wo·jslrowy ,,Nieuwe Rotterdamsche 
Comant" pisze: Dla nowego W{)jska angiel-

. skiego, które niedawno . utworzono, wyniildy 
wielkie trudności. Trudności te będą się cor.az 
bardziej dawać we znaki w miarę :mmv'oju o
ienzywy i podczas kaMeg;o wyzyskania sukc&- _ 
sów. Trudności te, to brak doświadezenia kie
rowników, którzy z powodu rozległego terenu
.nie mogą być dobierani wyląemie z sit wyszko· 
lonyeh. Najbliższe tygodnie pouczą dokladnie, 
czy trudn.o.ści te nie okażą się nie do przezwy. 
ciężenia. 

Przmva w · ofenzvme lrnncnskieł. 
Londyn, 9 lipca. (T. w1:.). - „Times" do· 

~si z Paryża 7 lip·ca: Nieunikniona przerwa, 
która nastąpiła w ofenzywie francuskiej, sp0< 
żytkowaną została wczoraj na przy.gotowanie 
wojska, materyalu i dział do dalszej walki i 
na wy"1Slanie ich na zagrożone punkty nad 
Somme . 

; -



Honf1mnqa ministra .. łkarłłn. 
Lugano, 10 llpea. ('I'• wi.). - Korespon

oont plli-yski gazety ,,stampa" donosi: K-onfe
:r-enefa. ministrów skarbu i finansów państw 
etlWÓrporozumienia odbędzie się nie, jak pier
wotnie plan.owano, w Paryż.u, lecz w. Londynie, 
~dyż ministrowie angielooY. 11ie mogą obecnie 
Qpuśeić Londynu. 

.. TłiBB .JDSiBlllHiB .snatn. 
Paryź7 10 lipca. (T. wl.). Onegdaj odbyło 

się piąte posiedzenie tajne senatu francu
.skiego~ Dziennikarze>m zabroniono zamiesz-: 
i!ZB.ć jąkichkolwiek spraw-0zdań;. 

.:~ . lemm um1ta. · 
}la.ryż, 10 lipca. (T. w?.). - Senat zakań

eeył obrady nad ·sprawą obrony narodowej i 
251 glosami przeciwko 6 przyjął wniosek wy
:rażeni.a rządowi votum zaufania. 

ni · ńl 11 111 p flllli I nani, że zaciska się gdzieś pięść ·niemiecka i 
1.nBDZJWi mł1C11fi w i 011• spotkanie się z nią naszych wojsk jest· kwe~ 

Berłio, .10 nvca ('I':. w~.)-KomR1u~ia 1

1
: styą uajbliżs:zego czasu. 

tur.ecka w Persy1 rozw1ia s1~ pomyslme, · -
j turcy podcho?z~ j~ do i;iias~a ~aro~- Roxyjsha Rada wojenna. 
dan. Krążowmk1 megdys memieck1e 
„Goeben" i „Breslau" na morzu Czarnem 
pr-ówadzą tak-energiczną akcyey, iż upada 
zupełnie obawa o zawojowanie przez Ro
syan Euxynu. 

WianomoiGi WOiBDBB. 
Bslgijskia samochody _ pancerne w 6ałinyi. 

Korespondent wojenny dziennika „R:ns--
koje Slowo" donosi do organu swego następu· 

Z Petersburga dono-,,-zą do Sztokholmu: Pod 
przewodnictwem cesarza odbyla się w głównej kwa
terze rosyjskiej rada wojenna, w której brali :rów~ 
Dież udzial generalP.wie Szuwajew i Ruzski. Roz.. 
patrywano sprawę dalszych operacyj, tudziet kwe
stye za.o.patrzenia armij rosyjskich w żywność. 
Wskµtek przewagi Niemców na Wolyniu, uwano 
plan rozerwania annij galicyjskich za niewyk-0<nal
ny. Należy oczekiwać, ii Rosyanie skierują obecnie 
iwe uderzenia na front, · rozciągający się dalej na 
P,óhl.oc. 
:-."- 11.:~·.,~ 

6łnxy Krytyków woj1mnyGh. 
jące szczegóły {) walkach belgijskich samoeho- Glosy rosyjskfoh krytyków wojennych stają się 
dów pancernych na froncie galicyjskim: ! eoru bardziej Wstrzemięźliwe. Sprawozdawca „No-

r Automobile te przygotówane byly w Pa- i woje Wremia", Michajłow, mówi o „niesłychanych" 
: Jmiw mbdstmm 1 Al~lt. I ryżu ~a tront zae~ooni, 1e-0t. :p0~iewai maszyn J atakach ruemfor.kieh i austryacko - w~gierskieh 

I tych Jest tam duzo, a udz1al 1ch w walkach l wojsk, wskutek czego nie należy na razie żyv,ić 
Lroiiłyn~ 10 lipca.. . (T. wt). - „Daily pra · · ·1· ··ę,.. na · s' n' 191~ r „h-..1- · • Iki h _,_. · d ' w1e n1emoz iwy, Wi " . Je ie l _.., • ....,~. wie c nauuie1 eo o osiągnięeia pev.'"Ilych 

Cb:rofilc1e
1
' donosit ii postano.wione wstaly postanowiono część ich przewieźć do Rosyi. l celów ołem:ywy. Gen. Szezerbaczew ma weale nie

następujące zmiany na stanowiskach mini- Załogi samochodów tych składaią się wyląez.. I łatwą grę • .Na p00stawie wywiadów z autorytetami 
.strów: Minisfer·.amunieyi - Montaque, Sekre- nie z oehotników

1 
. często synów zamożnych I wojskowymi donosi dalej ,,Nowoje Wremia", iż o-

tarz Szkocyi - Tennant, Kanelerz hrabstwa d • D't dn k t b b 1 1.-..c · I ro im. 1ugo je • a · rze a Y o cze~c na , peracye sprzymierzeńców. w obszarze Łucka pro-
Lancasier i sekretarz· skarbu - Mae Kinna Arth L spos?bnoś? walki. C~s ten z1:żyt!rnwa~o :ia·.·l wadzone są nadz.wyezaj energieznie. O jednolitej ro-
Wood, Admiralieya ,;..__ • ur ee. wywiady 1 study,ow.ame p.ozyCJ-1 mepri;YJMl&- j syjskiej ~enzywie na zachodnim froncie rosyjskim 

Rotterdrun. 10 lipca (T. wł.)-"Nieu
we Rotfordamsohe Courant'1 pisze: Po
seł· ajlgie1ski w Hadze zażądał obecnie, 
by wstrzymano zupełnie wywóz manu
faktury hoienderskiej 1!0 pa:ń.st\v neu· 
traltiyeh... Jezeliby nie uwzględniono te
go żądania; nąte:hczas Anglia nie będzie 
przepuszczała bawełny do Holandyi. i)zi
sia.1 p.opołu '.iniu . ma być zwołana w tej 
sprai.vie: konierencya przedstawicieli jzb 
tian:dlo\.~ych tej gał~zi przemysłu. 

Lui?ano;· 10 lipca iT. wł.) - Pr-e:ties 
ministrów •. · Pasicz, przybył - wczoraj <lo 
Rzym'u .. ·O celu .jego podróży nie można 
do,\·ieifaiee się niczego ani w poselstwie 
serbskiem, ani z Consulcie. Pasicz in~i 
odbyć_ dziś naradę :;1 ministrem spraw 
~a.gfanicznycb, Sonnino. 

~· Wreszei~ przyszedł rozkaz przygotowania j niema obecnie mowy. Ogień armij sprzymierzonych 
się do walk1, a gdy ordynans na motocyklu l sieje :zniszczenie. Pulk poległego pułkownika Lurje 
przyniósł :rozkaz do ataku, wskQczono na ma- ! postępowa! p61brej wiorsty po otwartej przestrzeni, 
;;;zyny i ruszono całym pędem. I ro jest dowodem :oieprawdziwooci doniesień, it 

Miejsce ataku wybrano na szosie z Tar- l wojska :rosyjskie_ pędwne Sl! naprzód pod ogniem 
110pola do Lwowa, idącej równolegle do drogi ! karabinów maszynowych. Komendanci pułków sta
źelaznej. Okopy a:ustryackie przecinają tę sw- j ją sami na czele swych pułków, skoro tylko zauwa
sę pod Cehrowem. Tu na wysokic.h wzgórzach ! żą wahanie się u. swych wojsk. Tej też okoliczności 
znajdują się najsilniejsze pozycye austryaekie. L należy przypisać wielkie straty międzY: szefami pul-

Zadaui-e byio opracowane ze wszystkiemi j ków rosyjskich. 
sze-zególami. Dodam charakterystyczną 0!"0· I , 
bliwość: wszysth"ie dysp.ozycye rozpafrywane I . . Rnzcbw1ang plany. 

ł 
są przez o-ficerow wspólnie z fołnierzami. Do 1 · --
walk.i poszło. tylko 5 san1-0chodów. Trzy z nich j "Petersburska Riecz" pisze: Plan rosyjski, kt.ó-
1. szybkostrzelnemi dzinlkami i z karabi11ami 

1
. ry manowil podstawę ofenzywy, n:ile:ly niestety u

mnszynowemL dwa z samymi tylko karabina- · ~·. waźać za :rozchwfany. Jakkohv.iek m;iągnięto powat
mi. Atak mzp.oczą~ się o 4-e.i po poludniu, a I ne s-ukcesy, to jed:rrnk nie powio<Jlo się doprows.-
więc w biały dzień. · J &:i5 do p:ri:elnman:ia łronfu przeciwnilrn i do od-

Taktyka samochodów pancernych zasa- j d?elenfa.. wojsk austryaeko-węgierskicll od wojsk 
· dza się na szybkości: przypędzić, oblać poto- i memieck1eh. 
kiem kul, przesunąć się SZ}"bko na nową po- ! 
zycyę·i znów sypać gra.dem pocisków. Zatrzy- I Ua EkrzydJe południowcm. 
mać mę dłużej na jednej poeycyi nie można, I. -·-

.. 
8 

lfn · 1 Lifihi ·!'...m oo. arty!ei:~. v.:net ~najdzie dyst~ns i masz~~ l Znany sprawozdawca wojenny major Sehrei-
·. · ZQu;r -iłłl1Btbl'Ułi fi uu1qj~ "_. zgmę!a .. ZbhzaJąe <::!ę do niebęzp~ecznego m1e1- I ł>etrshofeli pisze o poloźeniu na wschodzie: Zna-

Lqgano, io lipca. (T. wt). _ Według wia- . sea, automobile wYkręeają się i „ idą na n.ie- 1 · ezne - sukcesy osiągnęły austro. węgierskie ..i nie
d.mnośei, otrzymanej wczoraj z Aten przez ga- przyjaciela tyłem, jak ogromne szaro-zielonę l 'łliieekie wojska na skrzydle poludniowem nad 
zetę „Secólo", admira1, dowodzący eskadrą an- raki. Ruch taki daje dwie dogodności: w ' Dniestrem. Rosyanie usil:owali tak między Prutem 
gielską ·w zatoce Suda, w por·0tiumieniu z od- chwili niebezpieczeństwa. można ruszyć eafym a: Dniestrem jak również w obszarze na południe 
nośiiemi władzami w Ate,narh, poledl kon.<>u- pędem ku swoim bez zwl.oki, gdy przy zawra- od Prutu p:rzedl'ze6 się w kierunku zachodnim, aby 
lowi, niemieckiemu opuścić Kandyę. :Konsul caniu przeciwnik mógłby rozstrzelać maszynę, nAjpie.rw 01Panowae bardzo ważny węzeł kolejowy 
wraź z personelem konsulatu ma uuać $ię do a po drugie przednia część samoohodu z mo- ja1dm jest Stanisławów, a następnie w zwycięskiej 
Aten jutro 0 godz. 10 rano. torem jest przy mchu tyłem lepiej chroniona ofenzywfo osaezyc z flanki stojącą nau Strypą ar-

przed strzałami, · I mię gen. Bothmera. 

Bukareszt. 10 lipca tT. wł.) - Rzad 
bułgarski zakomunikował rządowi ru~ 
muńskiemu, iż ponownie otwarto grani~ 
cę dla ruchu osobowego i towari:nvego. 

Budapeszt, 10 lipca. (T. wl.). - Wi:dług 
wiadomości, otrzymanej z Bukaresztu przez 
gazetę "!>A'll Est", dy<plomaei bukareszteńsey 
ezwórporozumienia, lfoząe na powodzenie o
fenzywy angielsko-francuskiej, usifowali w 
ty<:h dniach p:rzeko.nać się, ezy mogą ewentual· 
nie liczyć na interweneyę Rumunii. Nawet tak 
:~ofils~i organ, jak „Adeviroul", przyznaje, 
iz Bratianu dal dypl-ornatom do zrozumienia, 
~e zabiegi icll. są nazbyt przedwczesne, gdyż o~ 
1euzywa czwórporozumienia .test dopiero w za
wiązku i dotych~zas dala nader problematvez. 
ne wyniki. Zwycięstwo w.ogóle nie jest jesz.cze 
;pe\\'Ilem. Ro~atrzy-wszy posu::rególne punkty, 
h\-Oą~~ ~ związ.k1: z ołenzywą, Bratianu oznaj
mił, 1z me mą. na1mnieiszej p.odstawy by miat 
oostąµić oo swej doty<:hcz~wei polifyki neu· 
tralnej. · . 

,aazela „Opinion" pisze; „Niewątpliwie 
Brat:an;i ma, pewne zobowiązania względem 
koabey1, chocby o tyle, ie Rumunia nie zwróci 
się przeciwko niej. Równolegle z tem zobowia
zaniem mamy jesllcw jedno, niemniej ważn~ 
~ i:iianowfoie, ~e również nic nie przedsię"we: 
zm1emy przeciw mocarstwom eentralnym". 
Dzieńnik zastrzega się, jź. in.f.otmaeya ta llO'" 
chodzi ód pewnego dyplomaty. 

Rżąd rosyjski odmówił przem%łoweom 
rumtu1$1tim eks.p.ortu towarów tranzytowych 
przez Rosyę. · 

Zntopiona okr'fJ · BnaiBłskiB. 
. B~rlin, 8 lipca. (Urzędowo). {T wł.)~ Po

m1ę~zy 4 a 6 b. m. niemieckie morskie sily 
zb~oine zatopiły w pobliżu wybr.mza angiel
ski.ego nast. parowce rybackie~ ,,,Quen Bee", 
„Cirell Bessy" i „Neuwark Castlew·'. Z tych 
„Quen Bee", „ Wafschfull" i Petuna" musia
no ostrzeliwać z artylecy:i, · po;;ieważ usiłowały 
one zemknąć pomimo danego wvstrullu o-
strzega w czego. • 

Masżyna za maszyną wyjeżdżała na po- j 'l:ymCT.asem pod Tlunuitowm zostały rosyjskie 
zycye i os!rzeliwala nieprzyjaciela. Austrya- l sj:anowfaka M fr<>neie t) si:erokośei 20 km. a'!. glę
ey rozwinęli fe'~ najintensywniejszy ogień do t ookM 10 km. oo.rzucone. Ponieważ równoozclnie 
samoch-0dów, wkrótce jednak zaezęla strzelać I ataki. rosyjskie w obS?JJ.rze Kołomyi 7,cstaiy równiet 
również arry!erya. Sytuacya stała się niebez- I powstrzymane, zdaje się, iż ofcnzywa :rosyjska na 
pieemą l samochody pomknęly z powrotem. · pofudniowem skrzydle osiągnęla swój SZC',;yt, a sy

l tn.acya p1"le~hyma się na stronę państw· eentra.Inyeh. 

Kore:;pondent wojenny pisma rosyjsk!iego 
„Rusk. Wiedomosti" podaje następujące eie ... 
kawe szczegóły o walec:mośei i wytrwalośei 
walk w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 

Wytworzyła si'2 wię-:.: zarazem sytuacya., która umo-
7Jiwia kontyrn1"HV!H!ie bez przes11kód ofenzywy gen. 
Lrnaingena. 

fod Rygą. 

,,Rieez" dtrno>;i, iż na frnucie Rygi o~ieri dzia· 
W szeroh"1iih kolach publiczności istnieje lowy staje się coraz ba:rdziei fotensyvrn~·. M:iejscn

za wsze sklonnośe do przesadzania lnb lekce- mi przybiera on formę ognia huraganowego. Huk 
ważenia sil. wojsko'(vyeh. W szczególmlśei o- · dział jest tiik gv:altowny jak nigdy pr.zedtem. Pr:r;y
powiadają o chaotycznym odwrocie Austrya~ fl%6Iek mostmvy IUukszta znajduje się pnd st.alyH! 
ków, o paniez.nej rzekomo ucieczce i o tern, I· t>gniem lotników niemieckich. 
że przeciwnik rzu.eal wszystko. Nie odp-.owia· j . 
da to jednak rzeezyw1istości. Ausb:yacy stra- i 
eili eoprawda dość, lecz bronili się nporczy. i na Buimwinif;. 

„Az Est" dono.:;i z Bukare3ztu: Na Bukowinie 
l:oezą się nadzwyczaj gwałtowne walki. Au..~tro -
węgierskie T.ojska osiągnęly na pó!noeny zachfoi 
oo Kimpolungu i kolo Kirlibahy poważne zyski na 
terenie i wzięły oo niewoli pr:r.estlc 2,(100 Rosyan. 

wie i pulkom naszym nie bez trudu przy.stl-0 !
1

: 

przefamanie ieh oporu. Zamykać na to oczy 
1 

znaczy zmniejszać dzielność naszej armiii. Au
stryacy bronili się wyirwale. Gdzie było mo- l 
ina, wydawali bitwę. Ieh kootrataki ehwila~ I 
mi. odz.nacza!y się wybitnym uporem. Byl SZE..'- I 
reg wyiJadków, że zajmujący blokhauzy Au~ ! 
stryaey nie przyjmowali walki na bagnety, i rsijmiZm w feterzburgu. 

ł 
je,,"i to :r~iezej system, niż brak wy.trwałości. Pod- ! . 
dawały się· jedynie oddziały okrążane, m.:ie- ' „Lokcl AnzeigGr" donosi z-0 Sztoklwlmu; Wt>.zy-
kały nieliczne mniejsze oddzialy, ogarnięte ! si:kie dzienniki petersburskie, omawiając wyde!'T.c
paniką. O ogólliem ·zaś dowództwie i planie I nia na Wołyniu i Bukowinie, zaopatrują swo arty-
odwrotu trzeba powiedzieć, że wojska nasze kuły na ten temat w skminici pesymistytzne uwagi. 
miały. pned sobą bard'Zo solidnego pod wzglf,;- I Armia sprzymietzonyeh, wakząeu pod Kofornyj~h 
dem 'bojówym przeciwnika. J pc.niosla, jak st-wierdu!ją dzJennikI l'V.syjskie, bar-

Nie jest winą- Austrl·aków, ie Brusifow L dro niezn!l1cme straty zarówno w ludziach jak i pod 
i Kaledin wzieli ich w kl~szcze. Przed.stawi- l w:zględem terenu. Sprzyrr,ien:eni kotil'.Cllil"".'31!. fam 

. eiele. komendy. austryacki~Y zrobili wszystko, nowe woje!m w wielkich masach, które pov."lrtrzy
oo powinien zrobić żn!nier:l., i wszystko, e-0 nmją pochód wojsk rosyjskich i byó może, F.ilnU,,"'Zf! 
d · 1 c · · · ' · t t · h ie Dii tym iri:mcfo do l!l)fuięeia się. 
awa o. :na zie1ę. na oparcie.1 się, a sra Y ie Walki na Wołyniu . są nies!ychanie zacięte. 

są dlatego tylko stosnnkowo1 większe, źe mia- • . .„ „ „ il\\ ~ ... • 

ły tu miejsce ataki manewro\we ze wszystkie= I Niemcy miraer...ah mm ~ p:rzclrun~. L."00.tm ~ooy~ 
mi kh zmiennościami. Ntde~'; w<Jgóle dziw!.ć I iikiep. 
się, jak wiele Austrya1mm llda?o się 1.abr.ać ! 
ze sobą. Wiele oczywiście Irl;1;,ieli i tak po- j 

____ ...__ 

nucie. Naogól odwrót Aust11.raKów byl trud- 1 . 
ny, połączony i ofiarnmt lee:~ nie paniczny. · Jak donos1 „Russkij Inwalid", na frout ?ooyj:;hi 

"' Co do Niemców, fo jest?śm~ v;szy-;cy prz.eko-- przyby~ pulkl, złożone ze zmezyńWw i .zeslai:.ców. 

Dymisya w. kl. tti1młaja. 

Z powodu ~ęskiej ofenzywy Tarków :w. b. 
Mikołaj Mikołajewicz zażądal wyoofania jego wojsk 
z Galieyi i odesłania foh na fr<mt turecki. Poniewd 
mu odmówiono, w. ks. Mik<:>laj telegraficznie poda! 
się do dymisyi 

„Tribune Geneve" donosi: W czasie obecnej 
afem:ywy rosyjskiej poległo dotąd 15,000 oficerów 
rooyjskieh. 

Ostatnie tule~ y e 

Co upowtadDi~ RnsyaniE. 
Petersburg, 9 lipca. Wielki sztab general

ny donosi 8 lipca: 
Fronat zachodni: W okolicy dolnego 

Styru na zachodzie od odcinka C:w.rforyskii. 
wojska nasze odrzueily przt:ciwni1;.a i osią
gnęły wczoraj podczas walid linię Gróuek 
(9,5 klm. na pólnocy od dworca k-0lejowego 
Maniewicze) - dworzec kolejowy l\Ianiewi
eze Okońsk (5 klm. na południu od dworca 
Maniewicze} - Za.gorowka Hruziatyn. W€ 
wczorajszych potyczkach w odcinku drogi że
lamej w okolicy dworca kolejowego lUaniewi
cze wzięliśmy jeńeów w ~zasie pościgu zaata
kowali przeciwnika kozacy w okolicy Opat6-
wa. Znaczne sily aus.tryackie zniesione zo
stały szablami. 

Według otrzymanych właśnie doniesień, 

zdobyliśmy jeszcze wsie Liszniewka (17 kL'll.) 
i Grzywa. {22 klm.) na póinoey od miasteczka 
Gródek~ o 10 wiorst po tej stronie Stochodu; 
Dalej na południu nad górnym Sfochodem i 
w odcinku na północnym froncie Galicyi o
prócz wal.k artyleryi i potyC'Lki w okolicy wsi 
Dębowe Kncmty niema nie do doniesienia. 

Na wschodzie od Monasterzysk wtargnę
ly w-0jska nasze do wsi Hrehorów. 

Na froncie strumienia Koropioo toczą się 
gwan.owne walki arlyleryi. Niemcy i au
stryacy wykonywują kontrataki. W okolicy 
wsi Mikuliczyn pomiędzy Delatynem a. Ko
rosmero nieprzyjaciel wykonał 1icme kontr· 
ataki, które odparliśmy. 

Na froncie Dźwiny potyczki piiechoty. Na 
południowym - wschodzie .od jeziora Naroez 
walka słabnie. Ostatnie kontrataki Niemców 
nie wpłynęły tam na zmianę sytuacyi. Dalej 
na poludni-e na wie.lu punktach ogień azfy
leryi. 

. W okolicy na póhloonym - wschodzie od 
Baranowicz -0gniem naszym przeszkodziliśmy 
nieprzyjacielowi w wykonaniu ataku. 

Front kaukaski: W kierunku Baiburiu 
wojska nasze uczyniły dalsze postępy w oko-
Hey górnego CM)roehu. 

Petersburg, 9 lipca. Wiel1.'i st.tab gene
ralny donosi 8 lipca: 

Wojska generała Brnsilowa zbliżają się 
do Stoehoi!u i wszędzie odrmcily przeciwnia 
ka, który stawia zacięty opór. 

Na pollt<lniu od Nobla nad Prypecią at&
kuwal nieprzyjaciel na wielu punktach. Co
fa się on nad dolny Stoohod. 

Ubiegłej nocy kawalerya nasza ścigala 
pied10tę nieprzyjaeielską i huw:rów węgier
skich ai. do okolicy Nowej Rudy, na porudnio
wv-m • :z.achodzJe od Liniewki, -0ddalonej o 7, 
wiorst od Stochodu i na południe od Troja.
nówki (18.5 klm. na południu od LiszniówkiY. 

W świefov-111 ataku na bia!a broń nasi k<0-
zacy z..abajkal~cy polożyli wiel~ huzar6w, a 
reszte ich pri::epędzili d!J lasów. Rano nasre 
dzieL~e wojska zabrnly eale stanowisko na 
·.vschodzie od wsi Ugly (10 klm. na północy 
ad So1rnla) i Nawóz (5 klrn. na pólnocy od 
Snkufa) nad Stvrem. Wzi.;Iifmy wielu jeń
t~w· i ~dobyliśn~y B haubice:. Następnie część 
rmsryd1 wnis,k przekroczyli;1_ Stochod w okoli
ey wsi Ugly. 

Na froncii.:; ~i:rwrału E\H'ttu rozgorwły na 
rozn:aH:r~~h ~~;1lda~h l:ov~"c g\~·a:tq:v~e walki. 

1\J'a ;;zeroK1m frurrcw !18 Wil<:nnn;i;1e od Ba-
ra_noY1i<:~ \\'alk~ te 'h.n:z~ Lt::;. ~zcze~~łł.nn 
g\\· alhnv n G~c~ ą4 I1rzeci v~'iiil-;; 
kontrataki~ l?o!-oii2'!1'0 hex 
zmiany, 

Z poz-0siały;;h udtinków 
n.ego do dm1iesienia. 

lJe fł#tvre:; fj Jirca ,M ___ (~!5\\'t!~t k.'\Val{;1 ra do ... 
nosi 8 lipca: 

\V tH.I:~inkrrch ltoesing'ho i Stt:Pnstraute 
dzisiaj k~;-11t)rrrt10:\~'t·nlh1rny- z po~~:u-r11.enlr:1~1 nis:.: 
ezący ogień -prleei~'ki) :nłeudr~t~kirn prat.on1 n ... 
l;rv.nny1n~ Nicjprz.y,!uciPJ tHlprni/i1~tk;~ ~:~abo . 

"'ffi.1 o·ko!ł~y r~ixrnuidt~l! }:['\~;ału dn~;: !)Ź~'

Wht:lill'< 

Kraków~ 1f l:p•~u. . wt}. ~ Drogą okól-
na donoszi! -:, lL,1dó\'': Brod1)w 
oPuścili miasto~ \V f:[4~3:tnieh duitH~h lotnicy 
rosyjscy poncv:ni(~ ohrzu:cili JT~~~~~1n h 1_nnh~mi„ 
1ttć're u,c;iz.kodzH,t domy. 
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tODZ 
Ka!en darzvk. 
-- ....... „„„ ______ --------„„„„„„ • .,., 

Dziś: Pelagii p. M., Piusa I P. M. 
Jutr o .Jana Gwalb. 

Wschód slo:Uc.a o godz. 4 m. 51. 
Zachód o godz. 9 m. 18. 

Koncerty. 
D z i ś wieczór krmce:i:t solistów i oper. Dyr. 

Tad. Mazurkiewicz. 
,Jutr o: X-ty koncert symfonie:z.ny, Dyr. Bron. 

Szulc. 

Rocznice. 
Dnia 11 r. 1807. Komisya Rządowa w Warszawie 

ustanawia Komisyę Wo.jgkową i 
powoluje do niej: generała Ka
mienieckiego, oraz pulkowników, 
Heldowskiego i Biegańskiego. 

1863. Oddział powstańczy, · zlożony z 
wojskowych dawnych, zebrany w 
Tulczy przez pulkownika Zy
gmunta Milkowskiego (T. T. Je
ża) i pod jego do.wództwem zosta· 
jący, wyrusza na noc i przepra
wia się nazajutrz za Dunaj, aby 
przez Bassara~ię wtargnitć na Po-
dole. · 

1863. Bitwa pod Slawatyczruni; oddz.ia
:ty połączone Krysińskiego, Zie
lińskiego i Jankowskiego walczą 
pomyślnie z Moskalami. 

Zmiana prezydenta :policyi 
· Prezydent policyi, pan v. Oppen, opusz
czając nasze miasto, przyjął w sobotę delega
eyę magistratu, składającą się z panów: nad
burmistrza Schoppena, 2-g-0 burmistrza Leon
hardta, radcy Jarocińskiego i Gajewicza, któ
ra .mu wyrazila podziękowanie miasta za życz.. 
liwe i sprawiedliwe urzędowanie. W n.iedzie-

, lę przed południem pan v. Oppen opuści! na
i. s_ze miasto. Na dworzec na pożegnanie, oprócz 
:liczny.eh :U-~ędników prezydyum policyi, przy
. byl rowruez Jego EksceL pan gubernator wo-
jenny i generaJ:-porucznik Barth. 

Jak się dowiaduje „Deutsche Lodz. Ztg.", 
prezydentem policyi w Lodzi będzie dotych
czasowy lan_drat w Kutnie, dr. Loers. 

Ze szk-Oly handlowej kupiectwa łódzkiego. 
Na sobotniem posiedzeniu Rady opiekuń

czej, łącznie z komitetem reprezentantów ku
piectwa łódzkiego, rozważano projeki:, oraz 
przedstawiony przez dyr. Klossa kosztorys 
otwarcia klasy ósmej dla tych z pośród abi
turyentów tegorocznych szkoły, którzy pragną 
uzyskać prawo wstępu do uniwersytetu. 

Projekt powyższy zaakceptowano. Klasa 
ósma otwarta zostanie z początkiem nadcho
dzącego roku szkolnego. 

„Kr-0·pla mleka". 
Ze sprawozdania Tow. „Kropla mleka" 

7.a czerwiec przytaczamy następujące dane: 
W ciągu tego miesiąca rozdawano mleko zwy
czajne, jak również mączkę Nestle'a; rozdano 
w 1 punkcie rozdawniczym (Pi-Otrk. 103) 4000 
litrów mleka i 26 puszek mączki Nestle'a 380 
niemowlętom; w punkcie 2-gim (Zgierska 
t!P) - 4452 litr. mleka - 415 niem~ 3-im 
(Piotr. 282) - 5476 litr. mleka - 379. niem.; 
4-ym (Zgierska 130) - 3157 litr. qtleka-302 
niemowl.; 5-y-ID (Rokicińska 41) ~ 2079 litr. 
mleka - 300 niemowl.; 6-ym (Rybna 10) -
680 litr. mleka - 100 niemowl. Ogółem ko
rzystaJ:o w miesiącu czerwcu 1876 niemowląt, 
którym rozdano 19.844 litr. mleka i 26 puszek 
mączki Nestle'a. Koszt mleka wyniósł 3.474 
mhli. · · · 

\~i okresie tym ·wydawano bony· na obia- · 
dy matkom, karmiącym wyłącznie piersią, o
raz bony na kleiki dzieciom, które z „Kropli 
nleka" przestały lub nie mogly k-0rzystać; na 
bony te wydano 50 rb. Ogólne wydatki wy
niosly w tym miesiącu 4.144 rb., a przychody 
4,742 rb., między innemi subsydya magis
tratu 1.140 rb., ad Komisyi międzyzwiązk. rob. 
~hrz. 500 rb., od łódzkiej miejscowej Rady 
Op: 250; pożycz.lri od tejże Rady 1.500 rb. 

Fabryczna kolonia letnia dla dzieci. 
Tow. akcyjne wyrobów bawełnianych L. 

Geyera \')-Slalo dzieci swoich robotników na 
wieś, tym razem do Podleżyc pod Sieradzem, 
gdzie wynajęty zostal dla dzieci specyalny 
d 1.·•m. Dzieei, w liczbie 120, utrzymane· kosz
tem fal117ki, b~dą bawić tam do początku · zi~ 
my. Zdrowsze dzieci, po przebyciu tam pe
wnego czasu, powrócą do miasta, a na miejsce 
ich zostaną wysłane 1nne dzieci. 

Ze Stow. majstrów szewckfoh. 

. 
OODZINL\ 

i podniesienie kulturalne poziomu członków. 
Postanowiono naznaczyć wpisowe w kwo

cie 1 rb., a skladki czlonkowskie ustanowić 
na 25 kop. miesięcznie. Dalej uchwalono o· 
tworzyć kooperatywę dla :mkupu i. sprzedaży 
skór, oraz wybrano Zarząd z 8 osób. 

Z giełdy pracy. 
Na giełdzie pracy ro'Q •. chrz. zapisanych 

jest obecnie 11.345 kandydatów, w czem oko
la. 3 tysięcy kobiet. Z liczby tej korzystaJ:o z 
zarobków w czerwcu zaledwie 636 osób, z cze
go sam magistrat za roboty publiczne wpla
cH 16,000 rb. Z robót prywatnych wp1ynęlo 
zaledwie 1200 rb. Zarobek robotnika przy 
robotach ziemnych wynosil 1 mar. 43 fen., 
„taczkarskich" - 1 m. 90 fen., za pracę u 
przedsiębiorców prywatnych placonQ 1 rb. 

Z tani.eh kuchni. 
Dwanaście kuchni kom. międzyzwiązk-0-

wej Stow. chrz. wy<laJ:y w ubiegłym miesiącu 
343,033 obiadów, z których 28,988 bezpłatnie. 

Prócz powyższych 12 kuchni, do komisyi 
należy jeszcze kuchnia dla niemowlat i wat-„ 
lych dzieci, wydająca kleik.· W ciągu ost~t
niego miesiąca wydano 8.892 porcyj. 

Z żydowskiej szkoły dla glueh-0"liemych. 
Zr..rząd szkoly „Rzns Ilmim" uzy'>lr-1, dla swo

reh wychowańców na caly czas wakacyj śniadania 
be:z.platne, h.1:óre ;vydawać będzie Tow. „Ez.ro" w 
ogrodzie przy ul. Mikolajewskiej 22. Obiady zaś 

zarpev.'llili swoim wychowańcom członkowie zarzą
du szkoly. 

Z parku ks. Po-nia.towslri~go. 
Deszcze, które tak obficie zalewaly Łódź, ko

rzystnie wplynęly na rośliny i trawę, która pokryla 
. wszystkie trawniki do niedawna jeszcze świecące 
żółtym piaskiem. 

Dziwić się >Yięc należy że ten, najpi~kniejszy 
<~ park publiczny w Łodzi, jest tak mało nawie
dzany. 

Odczyt majora Morahta. 
Z przyczyn o<l organizatorów niezależnych, od

czyt majora Morahta nie odbędzie się. Pieniądze 

za .bilety zwraca „Czytelnia Nowości" Alfred.a 
Straueha, Dzielna 16. 

Składnica spożywcza 

straży ochotniczej miejskiej została zamknięta na 
czas nieograniczony, a to ze »-zględów trudności w 
na:bywaniu produktów żywnościowych. . 

Ofiary. 
Bp. Maurycostwo żytniccy, zamiast h-wiatów na 

grób ukochanego synka pp. Adamowicz, na kwe
stę ogólno - krajową „Ratujcie dzieei" rb. 5. 

Wędrowni „bankierzy". 
Na ·wymianie bonów rublowych zarobili spe

kuJauci. Podczas, gdy przed bankiem handlowym 
wystawały w ogcmku tłumy publiczności, „bankie
rzy" okoliczni podejmowali się wypłaty za odlicze
niem pewnego procentu. Z pośrednictwa tego ko
rzystali zwłaszcza wlościanie, niechętnie otlnoszą
cy się do „ogonkowania". Obecnie ruch przed ban
kiem ustal, wobec czego spekulanci objeidiają 

wsie, gdzie nabywają bony za połowę wartości, o
powiadając że wszystkie bo.ny są falszywe i że za
przestano je wymieniać. 

Okradzenie taniej herba.eiarni. 
W noc sobotnią włamali się złodzieje do ta

niej herbaciarni przy ul. Nawrot 85 i skradli pe
wną ilość cukru, chleba, masła, jaj, herbaty, oraz 
kart na chleb w ilości 200 funtów. 

Kradzieże. 

Z mieszkania Teodora Junoda przy ulicy Za
chodniej 53, skradzfo.no garderobę, wartości 500 
rubli. 

Z mieszkania Józefa Lidera przy ulicy Piotr
kowskieJ 26, skradziono garoeroby na sumę 200 
rubli. 

Zf' sklepu spożywczego Samuela Skurcza, za 
pomocą włamania skradziono wyrobów tabacznych 
i spożywczych na sumę 1230 rubli. 
n n ••eo 

OBWIESZCZENIE. 

Stoso"l\11ie do przepisów wykonawczych pana 
Szefa Zarządu do rozporządzenia, dotyczącego pobo
ru podafh.ll mieszkaniowe.go, zosWy podzielone po
dlug klas taryfy: miasto Łódź do Il klasy, miasta 
Tomaszów i Zgierz do III kiasy, miasta Brzeziny, 
Łask i Pabianice do IV klasy. 

Dla miasta Łodzi utworzone są cztery komisye 
podatkowe, dla pozostałych miast po jednej komisyi. 

Komisye podatkowe ·miasta Łodzi · obejmują: 
komisya 1-sz.a: I, II, III i IV cyrkul policyjny, prze
wodniczący: urzędnik policyi Rosner; 

komisya 2-ga: V, VII, VIII i X cyrkuł policyj
ny, przewodniczący: sekretarz podatkowy Zimmer
mann, 

komisya 3-cia: IX, XI, XII, XV i XVII cyr
kul policyjny, przewodniczący: radca rachmistrzow
ski Gruhlich, 

komisya 4-ta: VI, XIII, XVI i XVI 'cyrku! po
licyjny, przewodi:iiczący: sekretarz podatkowy Loos. 

W niedzielę· odnyio się zebranie orgań.i
zacyjne nowo zalegalizowanego StOwarzysze
nia majstrów szewckich. Przybyło 400 osób. 
Stowarzyszenie ma na celu pomoc wzajemną 

Przewodniczącymi komisyami w Tomaszowie 
i Pabianicach są panowie burmistrze tych miast; 

na przewodniczącego kotnisyi w Łasku nazna
czyłem zastępcę naczelnika powiatu w Pabiani-
cach pana von OUo, · 

. . na przewodniczącego komisyi w B1;zezioach -
pana poborc~ Jakoby~ 

P O ~ S K L 

na przewodniczącego komisyi w Zgierzu - pa
na nadporucznika Warnacka. 

Ustalenie obowiązku podatkowego, jak' rów
nież oc.ena wartnści rocznego komornego za mie
szkania winno być doko:nane na. zasadzie pol-O:Łe

nia w dniu 15 lipca 1916 r. 
W1aściciele domów v.-zględnie ich zastępcy ~ 

trzymają w następnych dniach dek.1aracye; kióre 
dla uniknięcia kar zagrożonych rozporządzeniem z 
dnia 19 kwietnia r. b. v.inny być ~odnie z prawdą, 
zupclnie i dokładnie . wypełnione i 

d o 2 O I i p c a r. b. 
gotowe do odebrania. 

Właściciele nieruchomości. lub ich zastępcy, 

którzy do 14 stycznia r. b. daklaracyi nie otrzyma
li, >Yinni niezwłocznie ,zwrócić się o otrzymanie ·ta
kowych w Lodzi do przewodniczącego swojego 
cyrk"Ulu, w pozostałych miastach - do magistra
tów. W tychże miejscach otrzymać można dodatko
...,e arkusze do fwmularzy. 

Obwieszczenie o ustanowJ.e:ąiu opłaty podatko
wej nastąpi przez przedlożenie rozkladki p-Odatko
wej. Czas i miejsce ptzedlożenia będą osobno 
podane do wiadomości. 

Po upływie czasu przedlożenia rozkladki po
datkowej rozpocznie się bezzwłocznie ściąganie po
do;tków. Terminy platnośc.i będą opublikowane. 

Podatek mieszkaniowy musi byc do 15 pai
dz1f'rnika 1916 r. zaplacony. Sumy potrzebne do o
płaty winny być zatem we wlaściwym. ~e przy
gotowane. 

Mdi, dnia 5 lipca 1916 i-. 

Cesarsko-Niemie~ki Prezydent · Polkyi 
v~· Oppen. 
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Z Grodźca„ 
Pożar w Grodicn. 

. W _ubieg~ą ś~odę powstał w Grodźcu po.. 
zar, ktory wielkie przybraJ:. rozmiary; Potę
gowane silą wiatru plamienie przerzucaJ:y się 
z d-0mu na dom, uniemożliwiając ratunek. 0-
gólem spalil:o się 49 domów mieszkalnych L52 
st~doly •• ~!raty wyllószą kilkaset tysięcy ru. 
bh. Kosc10l, plebania i dwór ocalały. 

. Wielu ludzi zostaJ:o ranionych. · Wielu 
mieszkańców zrujnowanych. · 

. .Rannymi zajęli się gorliwie: proboszcz 
mieJscowy, ks. Tomasik, i p. M. Ciechanow
ska,. która urządziła dla nieszcześliwvch w 
swoim dworze formalny szpital, żywi Ich i o-
tacza serdeczną opieką. . · .. 

Zarządy mfast: Sosnowca i Będzfua przy. 
sl~Y_ dla głodny-eh p0moc w artykltlach żyw. 
nosciowych. Sam Sosnowiec wyslaJ: nazajutrz 
5,000 bochenków chleba, · a dzisiaj k-flka fur 
kartofli. · 

Po uzyskaniu odpowiedniego pozwoJenia, 
w caJ:ym powiecie będzińskim mają być zbie-
rane sĘI'adld dla pogorzelców. · 

Z Zamościa. 
Walka z bandyta.mi. 

Z Będzina. 

Do „Gaz. Lwowskiej" donasza z Zam.o
~cia, ~ż P!-'Z€d ~k-u dniami rozpo~ęla się w 
u.m;te~sze3 okahcy formalna bitwa : mtędzy 
wojskiem a bandytami, którzy od dluiiszego 
czasu trapili spokojną ludn-ość. Bandyci przed
stawiali c.alkiem poważną silę w liczibie kil· 

~ kudziesięeiu dobrze uzbrojonycli ludzi. Za
rekwirowano przeciw nim jedną ·kompanię 

. lwowskiego 30 pulku piechoty. Część żbrodnia
rzy zd-0laJ:a zbiedz - po stronie wojska ran
nych od kul rewolwero<wych by!o trzech żol
nierzy. 

(Korespondeneya własna „Godz. Polski") • 
Szkoła handlowa. - O skład węgla. -- Brak taksy 

dorożkarskiej. - Zamknięcie szpitala." 

. Jedną z najprzykszejszych spraw w Bę
dzinie jest sprawa miejscowej Sz~oly Handlo
wej męskiej, która, zdaje się, zagrorona jest 
w swojem istnieniu. Uczelnia ta, której kie
rownikiem byl dotychczas, . znany pedagog i 
autor sumiennych · prac geograficznych, · dyr~ 
Sujkowski, uchodzlla oddawna ża. najlepszą 
szkolę średnią w Zagłębiu~ Niestety,. Ratla 
opiekuńcza szkoly, zlożona z ludzi· o wybitnie 
konserwatywnych przekonaniach politycznych 
i społecznych, pragnęla wywierać wpływ. nie 
tylko na ogólny kierunek . wychowawczy w 
szkole, ale nawet na poglądy dyrektora i nie
których profesorów. Jak ju-ż wspominaJ:em, 
Rada ta, na skutek rii'ezadowólenia rodzic.ów 
z jej działalności, zmuszona byla ·podać się do 
dymisJ'4 ale, jak się okazuje, nie. w:zięla te
go zbyt do serca, gdyi na interpelacye rodz.i
ców nie dała dotychczas żadnej odpowiedzi. 
Co gorsza, nie odnowiono w przyjętym termi
nie umów z dyrektorem i nauczycielami, i do
piero w ostatnich dniach czerwca zaangażo
wano oficyalnie dwóch tylko profesorów, pp. 
Kaczyńskiego i Szlajfszteina; reszta zaś nau
czycieli, oraz dyrektor szkoły pozostali na ra
zie bez miejsca. 

Charakterystycznym dokumentem w tej 
sprawie jest w-y:mowne podziękowanie matu
rzystów, zamieszczone w „Iskrze" sosnowiec
kiej, z którego widać, jak uczniowie Szkoly 
Handlowej oceniają działalność d~-rektora i 
nauczycieli. Brzmi ona, jak następuje: 

„My, którzyśmy ukońcżyli w roku bieżą
cym nauki w Będzińskiej Szkole Handlowej, 
składamy za pośrednictwem Pańskiego pocz.y
tnego pisma publiczne podziękowanie Panom 
Wychowcom naszym, a szczególnie czcigodne~ 
mu kierownikowi szkoly, panu dyr. Sujkow
skiemu, za killntletnią bezustanną, szczerze 
polską i serdeczną opiekę nad krokami nasze
mi i za niejednokrotne powstrzymywanie nas 
od nier-0zważnych zapałów. Jesteśmy wszys
cy Polakami nietylko z nazwy i mowy, lecz i 
z uczuć. a zawdzięczamy to w ogromnej mie~ 
rze wsŹyst1dm naszym zacnym wychowcom, 
którzy~ nie zajmując się· ża:dnemi agitacyami 
politycznemi w szkole, kSztalcili w nas ducha 
obywatelskiego i miłość -0jczyzny". 

Jes1i op!eka nad szkolą iiie znaidzie się 
na· rok przyszły w ięki1ch wlaśc:iv..-ych, tO wąt
pić należy, CLY przysz!oroczni maturzyści z!o
:ią swym wychowcom równy dowód uznania. 

Wogóle zachodzą obawy, . że nieustanne. 
nieporozumienia Rady opiekuńczej. z persone
lem szkolriyin i rodzicami doprowadzą wresz~ 
cie do zwinięcia tej starej i zasłużonej· uczelni. 

Takie duże miasto, jak Będzin, nie po
siada zupełnie skladów węgla; są wpraw:dzie 
o::roby, trudniące się sprzedażą węgla, lecz 
sprzedają gc: loco. kopalnia, bez dostawy do 
d:Jmów. Wobec teg-0 wii?kszy,.dob:ne p:i;-owa
dumy skla·d węgla móg'fby u nas liczyć na du-
że powodzenie. . · .. ·. . . . · · 

Z Ra :!omska. 
Km:sa oświatowe dla inteligeucyi. 

Za\\iązany tu przed rokiem pod fumą Towa
rzysh\'a ofaiatowego Wydział oświatowy przy Ko
mitecie pomocy dla ludności gub. piotrkowskiej, 
urządza w czasie od 10 do 15 .lipca . kursa· ·· spo
l:eczno - oświatowe dla inteligencyi. · 

Program tych kursów jest następujący: 1. Rzut 
oka na rozwój oświaty w Królestwie· Połskiem. 
2. Oś"iata pozaszkolna. 3 .. Szkolnictwo zawódo"'e 
wiejskie. 4. Zada.nie szkoły narodowej. 5. Sytuacya 
dziejowa i zadania oś"ialowe doby Otbeenej. a. ()r.. 

ganizacye · · óświatowo- - klllturalne · dla inlodzieży 
wiejskiej. 7. Wychowanie przeClszkolne. Ochronki 
i potrzeba wizytatorek ochron .. 8. Potrzeby kultu
ralne wsi. 9. Na..«z dorobek społeczny. 10. Stan dzi
siejszy kwestyi robotniczej, handlu, przemysłu i 
rzemiosl z pllnktu polityki narodowej. 11. Orgauł
~cya i praca w stowa;rzyszeniaeh. 12. Hygiena o
sobista i spoloozna na wsi. 13. Sprawa odbudowy 
i przebudovry wsi. 14. Walka z pożarami. 15. Kólka. 
rolnicze i komasacya. · 16. Uprzemysłowienie 

drobnego rolnictwa, stowarzyszenia handlowe i 
wytwórcze. 17. Handel zbożem, spólki zborowe. 
18. Kwestya kredytov.-a dla miasteczek i wsi i jej 
rozwiązanie. 19. Drobny przemysł domowy. 20. Pro-
gram działalności społeczno - oś'łiatowej. · 

Oplata za h!lrs 5 rb. Dla przyjezdnych będl! 

przygotowane mieszkania. 

Z Galicvi. 
W pobliin frontu. 

L\vowska „Gaz. Poranna" donosi: \~icięl 
księgarni w Stanisławowie, który przybył śwież.o 
do Lwowa podał redakcyi . naszej parę szczegółów 
o aastrojn miasta. lVliasto' jest zupełnie· 5pokojne. 
Rud na ulicach znaczny. Wszystkie urzędy fun
kcyonują normalnie. Miasto .zdaje sobie sprawę z 
powagi chwili, niemniej jednak panuje tu .zupel.na 
pewnnść co do p001yś1nego wyniku ostatecznych . 
wallr. · · 

W Brodach cztery piąte ludności· opuścily mia
sto. pozo;:falo obecnie zaledwie <Lwa do trzec11 ty-_ 
sięcy mieszkańców. Tak rojne niedaWJ;]J) ulice i-wa, 
ly obecnie opustoszały zupełnie. o'negdaj bomba 
rżucona z aeroplanu rosyjskiego, uszkodziła jeden · 
z dowów. Zresztą jednak powraca do miasta sporo 
lnJności i znać tu znaczne· ·uspokojenie. Onegdaj 
powrócila „Księgarnia pÓlo,,':i". · · 

Z Krakowa. 
Pogrz-eb oficera rosyjsldego, 

. Daje nam się tu bar.lizo o.dczuwać brak 
taksy dorożkarskiej, zwliiszcza, o ile chodzi o 
komunikacyę pomię:izy Będzinem .a pobliz
ldm Sosnowcem, z którym wielu z ną.s lączą 
niejednokrotnie codzienńe illteresa. , Doroż.. 
karze, korzystając .z braku obowiązującej tak~ 
SJ'~, każą soibie nie.raz płacić po 5 r~. za kurs. 

Wobec wyga~ni~cia tyfusu plamistego w . 
mieście, szpital dla chor&b, Żakaźnych, miesz
czący się przy tdcy Sieleckiej, jest obecnie 

Odbył się w Krakowie, ze szpitala garnizono
wego na czmentarz rakowicki, pogrzeb porucznika 
13 pułk-u rosyjskich strzelców pieszych, Jerzego Su
delkowskiego, zmarłego wskutek Odniesionych ran. 
Na czele orszaku pogrzebowego maszerowała hono-._ . 
rowa lm-mpania piechoty ausb:"yackie'j, następ~ie 
szedł lic:my oddział jeń®w "t"osyjskich. Karawa.Jl o- c 

taczało 16 rosyjskich podoficerów, którzy pQ drodze "' 
śpiewali żałobne pieśni. Kondukt prowadzi! p~awo
slawny duchowny. Za karawanem szio grono kra
kowskich oficerów, którzy odprowadzili karawan 
aż na ementarz. Na placu Matejki kĆ>m:pania żolnię- · 
ny austryaekich dała pożegnalną salwę honol'.ową. · · 
Ors.zkowi pogrzebowemu .przypatrywała się liczna 
publiczność ~o•vska i z zaeiekav,ieniem przyslu• · 
chiwafa się żałobnym pieśniom rosyjskim, uiesly-, 
szany-.n ciotąd niguy w naszem mieście. i nieczynnY,. Będzinianin. Zmarly oficer byl Rosyaninem •. 
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WARSZA)VA. 
WVBORV. 

"(.o) Wybory rozpo-częly się dziś. Na 
pierwny strżal poszli lekarze, farmaceuci, 
sloweni c.aly świat medyczny. Grupa ta, 4-ta 
w III-ej kury.i, wybiera trzech radnych. Poro
zumiano się, że Towa:rzystwo Lekarskie i 
Stowarzyszenie Lekarzy . wspólnie postawią 
dwóch kandydatów, trzeciego zaś mialo wy
znaezyć TowarzyshYo Farmaceutów. I tak 
śię siafo. Wymienione Towarzystwa zglosily 
kandydatury na radnych: d-ra Kazimierza 
Chełchowskiego· i d-ra Ęi;onislawa Sawickie
go. Towarzystwo Farmaceutów postawilo kan
dydaturę p. Jana Rutkowskiego. Zgloszono też 
kandydatury poza . organizacyami powyż$ze-

Nad glównym punktem porządku dzien• 
nego, mianowicie projektem etatu na rok 
1916 z sunią 1.388.000 marek w przychodzie 
i wydatkach, rozwinęła się dłuższa dyskusya. 
Etat jedn-0111yślnie przyjęto z zastrzeżeniem, 

f że będzie on ro_ zważony przez później wybra-. 
ł 1 ; komisye i, że będzie usunięta pozy-cya w 

I 
sumie pól miliona marek w doohodach i wy
datkach1 przeznaczona dla fon rezerwistów, 
jako nie wchodząca· w zakres zadań powiato
wego związku komunalnego. ·Po r-0zwaieniu 

. mi, mian-0wirie d-ra Witolda Chodźki i d-ra 
Klemensa Pawlikowskiego, 

. Ró'1>Uocze§nie do urny wyborczej przy
•. 5l,<i,pila: grupa &-ta „ogólna intellgencya". Li
.· cżą się tu literaci, dziennikarze, artyści pę

dzla i dluta, artyści drama.tyczni i t. d. Gru
pa ta ·wybiera dwóch radnych. Kandydatury 
rozbiły się na trzy obozy. Z demokratyczne
go kandyduią pp. Artur śliw.iński i Bolesław 
Lutomski, z na.rod.owego p. Bofoslaw Koskow
ski .i oddzielilie p, Władysław Studnicki. 

. Czynność wyborcza : sua bardzo gładko. 
Wyborom grupy lekarskiej przewodnfozyl p. 
Jar&.zewski, grupy inteligencyi ogólnej zaś 
mee~· Dziembowski. Do sal, w któryeh wybo
·ry Się odbywały wpu&:r.czano „za ogonkiem", 
po dziesięć osób. Po sprawdzeniu legityma-
. eyj, · fui,żdy wyborca otrzymywał kartkę, na 
której_ wypisywał nazwiska milyeh mu kan- , 
(lyda.tów. I 

W~-pisywanie odbywalo się przy p1ęcm • 
stolikach odosobnionych parawanami. W koń
cu, - przewodniczący odbiera kartkę wybor
czą, wrzuca ją do urny.. Operacya skończona. 
Szyhko i, jak się ktoś wyraził - bez bólu. 
.. W grupie &-ej już około godz. 1-ej nie 
byfo ,,.ogonka". Spóźnieni pojedyńczo zgła
szali się ze spełnieniem obowiązln1 obywatel
skiego. w grupie lekarzy czynność odbywa
ła się nieco wolniej. 

O godz. 4-ej dostęp do biur wyborczych 
zamknięto i po odebraniu ostatnich kartek 
wyborczych, przystąpiono do ich obliczenia. 

Wynik wyborów przedstawia się jak na
stępuje: 

. . .. W.grupie ogólnej inteligencyi wybrano-na 
~dnych: 

· .. B. Koskówskiego 359 głosów 
i Artnra Śliwińskiego 312 głosów. 
Z pozostałych kandydatów B. Lutomski 

otrzymał 141 gl. i Wt Studnicki 102 g!. 
Na zastępców: Zdzisław Dęhfoki 369 gl-0· 

sów,· Aleksand.er Zelwerowicz 316 gł., "Ap.al. 
Kędzierski 306 gl. i Edward Wittig 229 g.-0sów. 

W grupie kandyadtów lekarzy wyhrarn) 
na radnye.b : 

Jana Rutkowskiego 557 głosów, 
Dr. 'Vitolda Chodźko 379 gł. i 
dr. Kazimierza Chelchowskiego 224 gl. 

Na za,;;tępców: dr. Klemensa Pawlikow-
skiego 705 g., Władysława Żólkowskiego 650 
gr.: Gustawa Zahrt 348 gt, Arkadyusza Pulaw
skrego 238 gł:. i dra Józef.a Jaworskiego 201 gł. 

Xronika warszawska. 
Wa.rsz.awski sejmik powiato~-y. 

„D_eutsc.he Warseh. Ztg." pisze: 
. „P1er~sze zebranie warszawskiego sej

miku ?ow1at-0wego (Kreisversanimlung) odę 
by~o się w ~obotę, dn. 8-go lipca, przed polu
dmem ~ posiedzenie otworzy! przemówieniem 
p. ·prezydent polleyi \·-On Glasenapp. Powi
ta!.;'~ przeds.fay.'icielf z~'iązku _po~iatowego, 
naz~ W8J~C d_z1~11- zebrania kam1eruem grani
c~nym_ w dz1e1ach dalszego roz;woju powiatu. 
Onecme bowiem stają przed zebraniem na 
pol_u .nada~ego powlati:rwi samorządu zadania 
duze3 d~mosł-Ości, aby zagoić rany, które za· 
dafa WOJ!la ptiwiaiowi, oraz jego mieszkań
r~m. Prz.ewo~foz~~y ży~zyI, aby obrady mia
ły p~z;~bi~g i::zczęsliwy i pomyślny, i wyrazil 
nadzieJę, ze wykonana tam w porozumieniu z 
zarządem powiatu praca w duchu zgody gdyż 
tyl~o ona je~a prowadzi· do celu, wyjdtie na 
pożytek powiatu warszawskiego i wyda blo
goslawione skutki dla kraju plskiego. 

, __ Od czl?nków Źebran~ złoio!l-0 następnie 
osw ra~czerue w tym sensie, że sejmik w swe. 
postaci tymczasowej nie_ jest całkowicie cia~ 
le~· -sam-0rządowem, gdyż jego uchwały nie 
rna3ą mocy bez.względnie obowiązującej lecz 
ln~gą być zmfeni-One przez wladze admi~istra
ey3ne; członkowie zebrania nie są wybrani 
lecz·mian · J · . ' . owan1. ednakowoż, chociaż przy-
stępu3ą do obrad nad sprawami powiatu nie 
~~ssk~t~k wolnego postanow~enia, ~ędą oni 

O\\ me -do przyznanych sobie ogranicz.onych 
P~aw, Usilowali pracować dla dobra mieszkań
~~:'; powia~u, · tern samem zaś i nar-0du p-0l-
::>k1 ego~ mata też na·"'-= . . • ty h · . · ~ ~ u.oieJę, ze w c zaIIDa-
rach doznaJą popa.-cla · wła,dz powiatowy:ch. 

przez komisye ma na późniejszem zebraniu 
powiatowem nastąpić ostateczne ustalenie po
szczególnych pozycyj etatu. Następnie wy
brano sześć komisyi, mianowicie: opieki nad 
ubogimi i wspierania gmin podupadłych, bu
dowy dróg, opeki nad zdrowotnością, oraz ko
Iriisye: rolniczą, szkolną i rachunkową. ·Wy~ 
bór członków komisji nastąpił przez aklama
cyę. 

Posiedzenie, l'ióre s:ię zaczęło o godz. 111 

skoń.ezyl-0 się o godz. ~ po }l-Oludniu". 

Podatek mieszkaniowy. 
{o) Rządcy domów ofu-zymali z k&misarya

tów blankiety do wpisania nazwisk lokatorów, 
którzy są obowiązani płacić podatek miesika
ni-Owy. Mają oni podać dokładną sumę komor
nego, oplaeanego przez ka:żdego lokatora i 
zw.rócić blankiety do komisa.ryatu naj~óźuiej 
d. 20 lipca. Za podanie nieprawdziwych wią.
domości grozi kara do 1,000 marek. Lokator 
zaś, usilują'Cy przez podanie fal;;zywyeh infor
macyj, uwomić się od płacenie podatku mie
szkaniowego, skazany zosta.nie na zapłacenie 
S001y przewytszającej 4 do 10 razy wiaśchvy 
podatek, oraz na utratę wolności do 6 miesięcy. 

Karetki pocztowe. 
(o) Od 1 lipca zaczęła kursować poczta pa

s3:źerska między Pioekiem a Siel"J?cem, oraz 
Plockiem a Plońskiem. Karetki póc.ztowe do 
Sierpca odchodzą codziennie, do Plońska zaś 
tylko 5 razy tygodniowo. 

Dla dzieci w l\'ielrn szkolnym. · 
(o) Wcrbee przyłączenia do miasta gmin 

pC>dmiejskich, tymcrasowa komisya do spraw 
przedmieść zwróciła się do zarządu miasta z 
wnioskiem o. wy-znaczenie kredyiu dla piędu 
tysięcy dzieci w wieku szko1nym, oraz zajęcia 
się kwestyą szkolną na przedmieściach. Szcze
gólawe opracowanie tej sprawy zarząd miasta 
powierzy]'. sekcyi szkolnej. 

Przytułek dla nienleczalnych. 
(o) Zarząd miejski zatwierdzil pierwszy 

budiet przytułku św. Józefa w Marymoncie dla 
chorych chronie,żnych i nieuleczalnych na czas 
od lipca do stycwia w ogólnej sumie 57,436 
rb., z obliezeniem na etat trzystu pensyonarzy. 
Personel administracyjny przytułku będzie. 
sk!adat się z lekarza-zarządzająeego, sekreta
rza, kancelistów i kilku sióstr miłosierdzia. 
Otwarcie przytu!ku nastąipi w naj.bliis.zej przv-
szlośei. • 

Anin w Grochowie. 
. {o) W dniu poświęcenia krzyża pamiątko

we.go na polu bitwy w Grochowie, t. j. 13 b. m., 
odbędzie się rano w kościołku w Aninie, pod 
Wawrem, nabożeństwo. Przed godziną 3-cia 
wyruszy wycieczka mieszkańców Ani.na i ie: 
blików pieszo do Grochowa na pośwdęeenie. 
Punkt zborny będ~ie o godz. 2% po południu 
-Obok kaplicy. 

Ci, eo nie mogą iść piesw, udać się mogą 
z Anina, jak rów.nieiź z Radości, Falenaey, 0-
twooka i t. d. kolejką, pociągiem, pr:zyehodzą
cym do Warszawy o godz. 4-ei m. 15, a d-0 Gro-
chowa punktualnie o godz. 4-ej. -

Piekarze dla dzieci. 
(o) Gazety żydowskie donoszą, re wszys· 

cy wlaściciele piekarń, żydzi, zobowiązali się 
w przeciągu 20-g.o. okresu kart chlebowych 
płacić po 50 fenjgów Qd każdego worka mąki 
na rzecz kwesty "Ratujcie !izieei". 

Przed żniwami. 
{o) Opóźnione w tym roku żniwa, które 

nieraz roz;poezy;n:ają się już w końcu czerwca, a 
obecnie zaczną się w dnlgiej połowie lipca, 
zapowiadają się też świetnie, jak rzadko kie
dy. Od dluis.zego czasu odbywa się koszenie 
łąk, na h-tórych jest Wyjątkowo duri-0 trawy. W 
okolicach Warszawy za pokosy płacą robotni
kom po 4 rb. od mo:rga. CZęste, a nieibyt ulew
ne desz;cze, przyczynily się do urodzaju. Owsy 
i jęczmienie zapowiadają się również (osko
nale. Kapusta również d·opisuje, a bmaid są 
bardzo duże. ~U ode ziemniaki· są już teraz ster 
sunkowo wielkie. Ur-0dzaj ziemniaków, o ile· 
nie zajdą komplikacye na jesieni, będzie bar
dzo 0<bfity. Jedynie ogórków będzie mniej w 
o:k-0licach Warsza'Wy, ponieważ ni·ema obecnie 
t. zw. ,,kaeapów"~speeyalistów, którzy dzierża
wili dużo :uiemi pod Wars;zawą i p11owadzili 
~peeyalną uprawę ogórków. Kaeapi ci :U.bo v-.ry
Jechali do Rosvi, albo :l'liedza bez-czvnnie w 
Warszawie. • - · 

Glina zamiast mydła. 
(o) Wobec braku i niepomiernej droiyzny 

mydła, sekretarz Wydziału hydrologicznego, 
inż. Rychlowski, dokonal prób zastąpienia my
dła gliną. Już od dawna do mycia mocno za
brudzonych rąk smolą, lub tłuszczami, szewcy 
i robotnicy używają gliny. W kraju i w okoli
cach Warszawy znajdują się obfite pokłady 
gliny, zawie.rające znaczny prncent tluszezów. 
Według opinii rzeczoznawców, gliny te należą 
do systemu trzeci-Orzęąowego. P.od względem 
skladniki0wym nie sa one dostatecznie zbada
ne. Zastosowanie tłustej gliny w szerszy.eh roz
miarach do użytku domowego napotykało tę 
niedogodność, że glina zawiera w sobie pia
sek. Po sproszkowaniu gliny i \V)'szlrumowaniu 
piasku, nadaje się ona zupelnie do użytku do
mowego. P. Ry-chlowsk1 czyni dalsze doświad
czenia nad ulepszeniem takiego mydła, które
go cena może wynosić nie więce1, niż koipieikę 
za funt . 

Nowe ambulatoryrun . 
„ (o). Prz~ szpitalu przy ul. Zakrocz;yn1skiej 
:Selrnya szpitalna zarządu miasta otwiera 
pierwsze ambulatoryum dla przyehodnkh cho
rych wenerycznych, na którego utrzymanie za
rząd miasta wyznaczy! 500 rb. 

Dla malczania spekulacyi. 
(o) Grupa kupców w.niosła do wladz oku

pacyjnych podanie o :tatwierdzenie ustawy To
warzystwa „Centrali pośrednie-twa". Pot;zebę 
utworzenia takiej instytueyi zal-0życiele moty
wują tem, że wobec rnzpows.zeehnionej speku
lacyi produktami spożywczymi, kupcy i na
bywcy nie mają możności odr&inienia speku
lanta od hurfownika, ani sprawdzenia, do ko
go należy faktyeznie preponowany do nabycia 
towar, kto je.st rzecz:ywistym jeg-0 właścicie
lem. Kupcy i nabywcy narażeni są przez to na 
nied-0godność. Zadaniem „Centrali" bedzie 
zwalczanie spekulantów. • 

Brak opieki. -~-,,..,-,.·--

(o) Na illielrtórych zadrzewionych ulfoach 
miasta, jak np. na Foksal, jakieś robactwo rzu
ciło się na drzewa i doszczętnie objadio liście. 
Nie świadczy to k-0rzystnie o opiece sekcyi 
plantacyjnej nad drzewostanem miasta. Koszt 
utrzymania drzewek na ulicach jest w Warsza
wie tak wielki, że należaloby troskliwiej opie
kować się niemi i nie dopuszczać do zniszcze· 
nia, które moie być t-Olerowane w lesie, ale 
nie na uliCBocb miasta. 

Kradzież kart chlebowych. 
(oj W Sekcyi tanich kuchni zarządu st. m, War

szawy; przy ul. Senatorskiej nr. 15, zauważono sy
stematyczną kradzież kart chlebowych. Przed kilku 
dniami, jakaś kobieta zaproponowała woźnemu 
Sekcyi, Stefanowi Strzalkowskiem:u, kupno kart 
chlebowych, obiecując placić po 8 kop. za funt Za
rządzający sekcyą w porozumieniu z 12-ym komisa
ryatem, w celu wykrycia sprawców kradzieży, po
zwolił woźnemu nawiazać z owa kobieta bliższe 

pertraktacye. Pewnego. dnia, na clicy, podeszła do 
woźnego wspomniana kobieta i udala się z nim ra
zem w stronę Podwala, woźny jednak, uprzedzony 
o zamierzonym projekcie, wzamian kart chlebo
v;ych, podał jej paczkę, w której znajdował się tyl
ko papier. Przy pomocy posterunkowego, zatrzyma
no Stanislawę Maciejewicz i spisano odpowiedni 
protokół w komisaryacie. 

Znaczna krad'Ziei. 

(o) Ickowi Goldwasserowi, przybylemu do War
:,zawy z Drobina, ziemi Płockiej, skradziono w po
kojach umeblowanych kamizelkę, w którą zaszyte 
były 3,000 rb. gotówką i przepustka. Dochodzenie 
niezwloctnie wdrofano. 

· Dwie egzekneye. 
{o) Na murach d001ów rozlepiono nastę

pujące obwieszezeruie: 
„Wyrokiem Cesarsko-Niemieckiego sadu 

okręgowego z dnia 7 ezerwca 1916 roku sbza
ni zostali na śmierć: 

1) robotnik Jan Zatorski, 
2) rabo,tnik Roman Iiie1czyk, obydwaj z 

Nowego Brud.na, za napad bandycki, popełnio
ny w nocy 29 września 1915 r. w Micholówku 
(Szamocin), przy którym zabita zestala żona 
gospodarza Adama Pisarka. 

Wyrok ten został wykonany dziś rano o 
godz. 8 m. 30 na obydwóch zbrodniaraach 
przez rozslrzelanie. 

n 

Wa1rszawa, dnia 7 lipca 1916 r. 
podp. Naczelny pr-0kurotor 

Gnradze. 

Z Sądów. 
Niezw-ykła kradziei. 

(o) ·Przed sądem okręgowym stanął Wt:!'JO
raj 32-letni Z. P.t oskariony o kradzież 1,000 
rb. Alicyi Kiełbasińskiej, od ldórej wynajmo
wał pokój. 

Oskarżony, po ewakuacy.i Rosyan, powstał I bez zajęcia i środków do żyeia; pewneg-0 dnia, 
I zarządziwszy pod nieobccno§c. p. Kiełbasiń-

1 

.skiej ,,rewizyę" i natrafiwsz:!-" na 1,000 rb., 
skradł je. 

Zarządzona bezzwlocz.nie w mieszkan:i~ 
jego przez policyę rewizya nie wykryła pienię-
~Y; gdy jednak pr-0wadzący d-0ch00zenie poli~ 
cyant ni-emiecki oświadczył P „ że dowody są 
przeciwko niemu i lepiej zrobi, jeśli zapierać 
się nie będzie, P. przyzna! się i zwrócil: per 
nkodowanej prawie calą sumę, mian.owicie 
895 rb. 

Sąd skaza! P. na 5 miesiący więzdenia, 
motywując łagodny >':ymiar kary tem, że o
skarżony pr.zyznal się i :prawie wszystkie pie-
niądze dobrowolnie zwrócił. 

Na posylkaeh u złodzieiów. 
(-0) 14-letni Teodor Pawłowski, sprzedaw

ca gazet, stanąl wcwraj przed sądem, oskarżo
ny o to, ie bral udcial w 8 kradzieżach. 

Chłopak przyznał się do winy, wyjaśnia
jąc, że złodzieje wynajmowali go do pomoey, 
przyczem udzial: jego polegał na tero, że, pod· 
czas gdy ci kradli, on stal na czatach z; gazeta-
mi w ręku. · 

Sąd skaz.al chlopca na oddanie do domu 
poprawy. 
~~ ..... 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś po raz 2.5-fy ,,Kościus--Jm 

pod Racławicami" Anczyca, jutro przedstawienia nie 
będzie. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i dni na..tjępnycll kome
dya A. Capus'a „Iru:,--tytut piękności". 

Teatr Polski. Dziś i codziennie „Kiliński" MI
cbafa Bałuckiego. 

Teatr Mały. Dziś po raz drogi „Caryca" Lan
gyela i Biro. 

Teatr Letni. Dziś po raz 5-ty .. Medyum" Lauisa. 
Teatr Nowości gra w dalszym ciągu operetkę 

O. Straussa „Dokoła milości". 
Teatr Praski. Dziś, jutro i codziennie „Popy

chadło" Szutkiewicza z p. Grylewską w roli tytufo. 
wej. 

rogrz2by w Uaruawia. 
Powązki. 

(o) Paschalska Karolina, I. 59, i. nane:i;yciem 
muzyki, szp. Tymczasowy, godz. 10 r. 

Na Bródno: 

Remboeka Maryanna, l. 57, ź. cieśli, szp. Dz. 
Jezus, godz. 11 r.; Neifeld Józef, 1. 67, kra1'iee, szp. 
Dz. Jez., godz. 2 po pot; Osiński Antoni, I. 40, cie. 
śla, szp. Dz. Jez., godz. 8 rano. 

---'"'' mor i sat 
Granioe. 

Podczas pokoju Igrek był 
Poświęcon dla ojczyzny; 
N'ie szczędzi! dla niej swoich sn 
I niósł jej krwawe blizny_. 

- .fam dla ojczyzny - wołał on -
Gotowy umrzeć zaraz! 
I niech-no tylko zagrzmi dzwon, 
Na działań skoczę tarasi -

A gdy ojezyz,na rzehla dońt 
- Hej, porzuć dla mnie mięso! 
Ch·wycil się Igrek wnet :::a skroń 
I łydki mu się b-Lęsą. •• 

Przeklina wojny system ów, 
Nie chce ojczyzny kęsa! 
Bo któiby o nią dbalby znów, 
Gdy brak jest w mieśde... mięsa? l 

E~. 

I 
Z dniem dzisieiszym ohvieramy w 

I pismie naszem, za przykładem pism za~ 

· granicznych, specyalną rubrykę porad pra· · 
wnych. W rubryce tej będą udzielane 
odpowiedzi na piśmienne zapytania w k-w& 

1 
styach prawnych, prowadzone przez jednego 

: z adwokatów przysięgłych. Zapytania pi· 
. śmienne przyjmuje biuro administracyj 
1 „Godziny Polski" w Łodzi, jak również 

wszystkie filie i oddziały naszego pisma. 
Porady te prenumeratorom naszego pisma 
będą udzielane 

bezpłatnie 
wszystkim zaś pozostałym osobom za o· 
płatą 1 rubla. 

Pozatem przy Hm naszego pisma 

I w Warszawie (Er1wańska Ul) będ'
udzlelano wszrstkim zgłaszaJąovm 

! się 

bozpłatno ustne ~mra~y urawnc. 
w godzinach od 6 do ~; wieczorem. 
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Boloła a wojna ouropej 
Pn:edrnk moze nastąpić po porozu· 

mieniu się z Redakcyą „Godziny Pol
ski''. 

:Bruksela, w lipcu. 
Mówiąe o umowach, na których oparla zo

itala samoistna e~yste.ncya Belgii, jako kró
lestwa, zwróciliśmy już uwagę na to, że pier
!Wotnie projektowana nietykalność tecytoryum 
!Belgii została ostatecznie wykluczoną z obo
;wią.zków państw gwarancyjnych, nawet 
~rosi przeciwnie, przez przyjęcie przez Bel
gię rnnowY fortecznej, wzięla ona na siebie 
!Serwitut stawiania do dyspozy.cyi mocarstw 
t>wojego terytoryum w razie, gdyby tego zażą
\daly. 

Kiedy więc Niemcy zażądaly swoboonego 
przejścia p.rzez Belgię w 19l4 roku, dziala1y 
one w myśl istniejącyeh traktatów. Z drugiej 
strony mówiliśmy również, że gdyby Niemcy 
nie mialy nawet pisanego, koniraktowego pra
:wa do przemarszu przez terytoryum Belgii, 
gdyby przemarsz żądany byl tylko na zasadzie 
„salus populi suprema lex", to i wtedy ani 
przestępstwem, ani nawet nieprawnością żą
danie owo by nie bylo, lecz jedynie narusze
niem. neutralności dla celów krurieeznej samo
obronv. 

z· takiego też punktu widzenia traktowal 
kwestyę kanclerz Rzeszy, kiedy w parlamen
eie w .dniu 4 sierpnia 1914 r-01.LI oświadczył, że 
uważa przemarsz przez Belgię za naruszenie 
neutralności, dostatecz.nie wszakże motyw-0wa
ne przez konieczność. Kanclerz nie byl jedy
nym, który nie znał wszystkich szezególów, re
gulujących stosunek Belgii do mocarstw; prze
ciwnie, nieliczni tylko politycy i znawey pra
wa międzyna:r-Odowego, uprzytomniali sobie 
wówczas i obowiązki wzajemne Belgii i mo
carstw gwarancyjnyeh. W chwili tak donfoslej 
dla Niemiec, jak pierw,sze dni sierpnia 1914 r., 
kiedy ·każda godzina stanowić mogla o fosie 
70-cio milionowego narodu, trudno wymagać 
l•y zarządzono poszukiwania starych akt. Trze
ba byki dzialać. Motyw więc koniecznej samo
obrony, akceptowany przez wszystkfoh ko
mentatorów prawa międzynarodowego, jak-0 
dostateczny, wystawiooy zostal na pierwszy 
plan z pominięciem wszystkich tnnych. 

Później dopier-0, w ciągu wojny, slus:mość 
z poo.ktu widzenia prawa pisanego, z moey 
kontraktów wyjaśniła się; nadt-0 oka1Zalo się 
jeszcze1 że Belgia sama nie dotrzymala obo
wiązków, które na nią nahladaly umowy i tern 
samem odebrała sobie prawo żądania od 
kontrahentów dotrzymywania zobowiązań 
względem niej. 

Tak więc ten punkt drażliwY, to pozorne 
samoprzyznanie się rządu niemieckiego do 
„skrzywdzenia" Belgii „lojalnej i niewinnej" 
nie posiada tej wartości, jaką usiłują mu na
dać przeciwnicy Niemiec, którzy woleliby na
turalnie, by Niemcy wówczas sklonily glowę 
przed obawą zarzutu nieprawnego postępowa
nia i nastawiły karku dla mocnego i pewnego 
uderzenia wrogów, nie krępujących się zarzu
tami nielojalnego postępowania i dopuszczają
cych się go na każdym kroku. 

Oburzenie entente'y byfo więc właściwie 
tylko zgrzytem w§ciekfości, że przeciwnik nie 
dal się złapać w zasadzkę i zepsuł tak świet
nie przygotowany plan, wypowiadając wojnę 
Belgii. 
· Nie miejsce tutaj i nie czas jeszcze na hi
storyę wojny niemiecko-belgijskiej; nie mo
żemy wszakże pominąć zupelnem milczeniem 
faktów z tej wojny, które chara1rteryzują rząd 
i ludność Belgii w sposób bardzo jaskrawy. 

Przebieg pochodu zwycięskieg-0 Niemców 
przez Belgię obfituje w dowody, że rząd bel
gijski nie zawahal się ani na chwilę przed sy
stematycznem oszukiwaniem ludności, . wpro
wadzaniem jej w bląd, przez co ściągną! na 
·nią dużo nieszczęść, które dalyby się bardzo 
latwo uniknąć, i że ludność Belgii daleką jest 
jeszcze od tego stopnia kultury, który jej p.rzy
pisywan-0, że dla niej dziś jeszcze wojna jest 
nletylko walką armij, lecz także walką wszyd 
stki~h mieszkańe6w kraju z okupantem, a 
również, walką z tą częścią cywilnej ludności 
wroga, która w chwili wybuchu wojny przy
padk-0wo znalazla się na te:ryturyum nieprzy
jacielskiem. 

to popiera się -0bojętnnść, która i tak już jest 
jednem z największych nieszczęść naszych cza
sów. Szczególnie male państewka muszą 
Z1Viększać swe sUy odporne przez wciągnięcie 
d-0 walki wszystkich sil krajowych. Belgia jest 
mara, ale wskutek gieograiicznego polożenia 
już często by!a p-0lem, na 1.1:órem rmgrywaly 
się bitwy pomiędzy różnymi ludami Eur-0py. 
Z tego fatalnego poloźenia wyl-0nila się . neu
tralność, której zadaniem jest ochrona nietyl
ko naszych wlasny.eh interesów. 

„Dla utrzymania tej neutralności nie 
szczędzimy kosztów, jak tego dowodzą An
twerpia i wYbrzeża Meuzy. Chcemy ochronić 
innych od pokusy użycia Belgii za plae boiu. 
A jeśli, pomimo tego, któreś z mocarstw gwa
rancyjnych bez żadneg.o powodu wtargnie do 
naszego kraju? W riągu dwu dni nasz maly 
kraik może być obAA_dzony, a nasza armia za
mknięta w Antwerpii i skazana na be1,czyn
ność. Jakże można wobec takiego row.aźvego 
polożenia zw-0lnić Belgijczyków orl ir:h obo
wiązków względem kraju i dać im. rhl)ćiby tyl
k-0 pozór rady nie uczestniczenia w obronie? 

Jeśli tak się wyrażał delegat r1,.ądu w Ha
dze, ~zy można bylo wątpić, że teza jeg-o 
wbrew postanowieniom konwencyi, powsta
nie w kraju, kierowniczką postępowania, choć 
i Belgia zaakcepfow.ala i podpisała decyzye 
k001wencyi. Jak blęctnie sądzili ci, któ:rzy przy
puszczali, że owa teza po podpisaniu konwen
cyi hagskiej przestanie istnieć w mózgach i 
ser.cach Belgijczyków, dowiodły teg-0 wydarze.. 
nia obecnej woj.ny. 

Przyjrzyjmy się bliżej sprawozdani.-Om wo
jennym rządu belgijskiego i zesta.-ymy je z fa
ktycznym przebiegiem walk, których ostatecz
ne rezultaty dziś są już powszechnie wia1fome 
i śv..iadczą wymownie o stopniu wiarogodno
ści no>Vin, które rozpowszechniał rząd belgij
ski. 

Zrozumiale jest, ie każda ze stron wojują
cych musi ze względów na politykę wewnęlrz... 
ną niejedno ukryć, wrażenie niejednej poraż
ki osłabić - niejedno zwydęstw-0 przesadzić; 
ale trudno usprawiedliwić systematyczne mi
janie się z prawdą jak to uczyńily urzędowe 
spraw-0zdania belgijskie. - nmz 

. 11 I) 

COW~· z 
Hiibfiźsze zadaniD dziaf aczv polskich włrOd 

w~gnnńców. 

Ałł' 

Organy polskie w Petersburgu i Kijowie 
w następujący sposób określają najbliższe za
dania d?Jialaczy polskich wśród wygnańców w 
R-0syi: 1) Ogólne uporządkowanie materyalów 
do sprawozdań ratunkowych i kontrola ra
chunkowości, 2) Zorganiwwanie opieki nad 
temi kategoryami dzieci polskich, które do
tychczas nie są pod opieką polskich organfaa
cyj i instytucyj, 3) Dostarczanie pracy wysie
dleńcom ludności polskiiej, 4) Prawidl<>wa or
ganizacya pomocy na kresach wschodnich i 
odnajdywanie rozproszonych, 5) Rozszerzanie 
zakresu akcyi pomocy Polak<>m obeo-podda
nym, jeńcom wojennym, więźniom, admini
stracyjnie zeslanym i t. p., 6) Dalszy rozwój 
pracy hLilturaln(}'()śWiatowej i 7) Opieka nad 
mi:odzieżą w czasie wakacyjnym. Jest to, jak 
widzimy, okres pracy latwiejszy od pierwsze
go, przygotowawczego, bo mający na eelu tyl

, ko ulepszenie organizacyj i instytucyj iuż ist
niejących. Ułatwieniem w wykonaniu nak:re

. ślonych wyżej zadań stanowezo będzie zakoń-
czona już prawie organizacya sil wykonaw
czyrh, lepszy podział pracy, WTesuie wYia
źne uświadomienie sobie przez ogól celu, do 
którego dążą wygnańcy. (WAT.). 

Pisma polskie, wychodząee na terytoryum 
rosyjskiem, kreśląc eha.rakterystykę dzialal
nośd organizacyj polskich wśród wygnańeów, 
podnoszą :r;godnie, że w sprawie niesienia po
mocy wysiedleń.com i ofiarom wojny wyró
żniają się ogromne zasługi na tem polu ko
biety polskiej. Jej pelna poświęcenia praca 
jest bezwarunkowo jednym z glównych czyn
ników pomyślnego rozwoju calej alrey.i pol
skiej na wygnaniu. Należy się więc tej wielkiej 
cichej pracy hołd i uznanie. (WAT.). Nietyllm prosty lud stoi na tem stanowi

sku, ale najviybitniejsze osobisfości belgijskie 
boldują takim zasadom. Na dowód wystarczy 
przytoczyć tutaj słowa, wypowiedziane przez 
delegata Belgii na pierwszej konferencyi w 
Hadze, ministra Beemae.rta (na 6-em posie- Blędy niektórych organizacyj polskich w 
dzeniu drugiej podkomisyi w dniu 6 czerwca Rosyi znalatly odzwierciadlenie w dyskusyi, 
1899 roku): „Postawione z.ortaje pytanie: czy która nastąpila podczas ostatnich narad w Ki
tylk-o rząd za pomocą swoich wojsk maprowa- jowie, a w której czynny .udział bral szereg 
<J.zić wojnę, czy też woln-0 również ludności delegatów różnych polskich organizacyj, znaj
przyjmować ndrial ... Jeśli jedynie i wylącznie dujących się w Rosyi; Zaznaczymy tylko ie, 
;rządom pozostawić prowadzenie wojny, a oby- które wprost rzucają się w oczy ... Pierwsze -
watele kraju mają być li tylko widząmi, czyż t<o · wady finansowej go,;,.""':Podarki, drugie-sp6-
nie paraliżuje się w ten sposób odporn-0śei źnione wyjaśnienia w. sprawacht które mi.ie
lu·aju, czy nie odbiera się putryotyzmowi moż- nia ciągle bieg życia, trzecie _; brak skoordyM 
ności dz.ialania. Czyż nie jest pierwszym o00-1 nawania dzialaln-0ści wydziału wykonaweze
wiązkiem -0bywatelskim, br-0nić swego kraiu? go, Rady zjazdów i Komitetu Glównego towa· 
Najpiękniejsze karty naszych dziejów świad- rzystw pomoey ofiarom wojny, polegający na 
ezą o takiej działalności obywatelskiej. Jeśli \ nieuzgodnieniu dawanych instrukcyj i wyja
się żąda od ludności, by się trzymała zdaleka j śnień. Ponieważ dwa pierwsze blędy spowo--

: @d ~ wojenn)'.:Ch, gdzie idzie o los kraju, dowują w znneznym stopniu czynniki nie:tale
~ 
' 

rowołania pod bron ·studentów. żne od samych Polaków, więc wsunąć by J 
można tylko trzeci, który utrudnia pracę 
miejscowych organizacyi polskich, zmniejsui . j . 
niezbędny autorytet instytucyj centralnych, i Gló.:"11y zarząd do 1q)raw poboro~·ch er 
kierujących calą akcyą ratunkową. Jest je-: : glasz_'.l, I:z do .srsu po:Woływanyeh obecme stu
dnak nadzieja, że teń trzeci błąd zostanie z dentow ro~yJSruch. 1 .1 2 ~ursu, uro~zonyeh "! 
biegiem czasu usuriięty. (WAT.}. _ 1800 r., _me powmm byc wlączam ~tudenc1, 

· powołam przy poborach przedtermmowych, 

Kijowska Rada okręgowa otrzymala cyr
kularz wolyńskieg-0 urzędu •gubernialnego oo 
do komunikowania się wygnańców z ich kre
V?nymi w Ameryce za pośrędnictwem rosyj~ 
o:ko - amerykańskiej linii żeglugi. Cyrkularz 
w doslownem tlomaczeniu brzmi,. jak nastę~ 
puje: „Rosyjsh'"'O - amerykańska linia rosyjsko
W3Chodnio- - azyatyekiej żeglugi posta;J]i{)Wila 
dopomódz wysiedleńeom polskim w komuni· 
ko waniu się z ich krewnymi· w AmeryM. 
Chrący korzystać z usług -linii żeglugi, powin
r..i zwracać się lisfowriie- pod: adresem rosyj
~ko - amen--kań'>l<icj. Iinii rosvislm - wsc-hod
ni.o • azyafyclti~j żeglugi, Petef;burg B. O., ul. 
M";foolajowska Nadbrzeżna Nr. 19, wymieniw
fr,',y dokładny arl,..es swych krewnych w Ame
ryce i adres, pod którym życzą sobie otrey. 
mywać listy lub pieniądze· z Ameryki. ·Po O.. 
tr:iymaniu tych daily~h linia żeglugi niezwło
cznie zawiadamia adresatów w Ameryce o o
becnem miejscu pnbytu ich krewnych w Ro
syi i pośredniczyć będzie w przesylańiu pie;. 
niędzr i wiadomości. {WAT.). 

Z SybeIJi dochodzą wraz snmtniejsl!e 
wieści o pol-Ożeniu znajdujących się tam wy
gnańców polskich. Wygnańcy ci, raz wrax. 
zwracają się do rządu petersburskiego, by nie 
p.ozwolil im ginąć z głodu i nędzy. (WAT.). 
~. t ]Jl -·.ba --

ieści z Ro.syt 

i zaliczeni . do pospolitego ruszenia 2 ka tego- . 
ryi, oraz ci studenci, którzy otrzymali prolan •. 
gaty na skutek chorób lub niedojrzałości. Nie-:. 
które ze szkól piechoty wszczęly staranfo, aby 
studenci, zapisani do tyeh szkól, jako kandy
daci, którzy otrzymali prolongatę do 1 _ wrze:. 
śnia, nie byli powolywani do naiychmiast0= 
wej slużby wojskowej i oczekiwali powólania 
do szkól wyżej wYmi-enionych. 

\Jydatki na jeńców wojennych. · 
Według przepisów :iatwierdwnyeh przeis 

eara, wydatki na utrzymanie i ·wyżywienie 
jeńców ~'Ojennych, zajętych w Rosyi pv.y ro~ 
botach rolnych, pokrywane są przez :rząd pe
tersburski; w ifości 10 rb. miesięcznie na -gfo
wę; przyciem resztę wydatków winien pokryć 
zarobek· sameg-0 jeńea. . Z pow-0du wielkich· 
wydatków rządu na utrzymanie. jeńców rosyj-. 
ski minister spraw wewnętrznych p.olecil o
becnie poszczególnym gubernatorom, aby ci 
ostatni zwrócili uwagę ziemstw, że pomoc. :rzą. 
d'Owa na utrzymanie jeńców zależy od oszczęd
ności ziemstw i prócz tego ód wysok-0ści po
bieranych przez ziemstwa sum, wytrącanych ż 
zarobku jenców. Wobec dzisiejszego stanu 
finansów rosyjskich, pisze w swym okólnil..'"U 
St!irmer, wydatki niezwiązane z potr;:ehami' 
obrooy państwowej, winny być należycie 
zmniejsz.on~. Minister poleca wresreie gu.
bernator-0m, by uprzedzili instytucye ziemskie, 
iiż ziemstwa mogą lfozyć na pomoc rządu 'w 
sprawie utrzymania i strzeżenia jeńców wO.: 
jennych, · będących w i.eh dyspozycyi tylko · 
wtedy, gdy . wydatki. na v,aopatrzenie jeńc.a w 

\ 
odzież, bieliznę i obuwie zostaly już dóstate
cznie ogr:miczon.e, jeżeli ziemstwa pobierają; 

I dal. ej fylko 50 proe. z z~vobków. jeńeó.w i wre
szcie gdy wysokość płacy i;arobkowej je.st tak 
unormowana, i.ż sumy, pobierane z zarobków 
jeńców, pokrywaią wydatki ziemstw na· utrzy.: 
manie i strzeżenie jeńców, przez oo redukU". 
ją wydatki rząd<>we na :pomoc ziemstwom. 

uz m:ztr u:;z;:_ to 
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Droiyz11a wojam1a dawniej i dzi&iaj! 

Na ostatniem posiedzeniu :komisyi finan.. 
sowej w Dumie państwowej roi:patrywano gló
wuie trzy sprawy: prQjekt rozszerzenia prawa 
emisyi biletów kredytowyc:h, sprawę podatku 
od nadwyżki zysków i. sprawę walki ze zbyt
kiem. Minfater skarbu p6stliw1l wniosek nie-. 
ograniczenia prawa emisyjnego iadną sunią . 
i oparcia.· gwaruncyi dalszych emisyi na króf~ 
koterminowych zobowiązaniach 1-;asy państwo· 
wei. Zdania członków kQmisyi podiieliły się. ze wszystkich foczącycl:t się d-0tychezas 
Większość wypowiadała się przeciwko riieo-- wojen największą dr-0żyznę pociągnęła za 5-0-

graniczonemu prawu emisyi, różnie wszelako bą wojna trzydziestoletnia. Za bochenek chle
określając maksymalną jej sumę. Tak naprz. ba placono naprzyklad w roku 1640 w ar.nrli -
Szingarew zapas zlota w naturze, gwarantują- szwedzkiej pod Gotha _ dukata. Przedewszy-
e.y emisyę biletów kredyfowych, okreśm na 1 stkiem jednakże dala się drożyzria oderuwa~ 
mHiard 600 milionów rubli, a wraz z doku- w miastach i twierdzach obl~ganych przez nie-
mentami na zkito - 2 i pól miliarda rubli. przyjaciela. w Augsburgu, w r-0ku oblężenia 
Bublikow ustalał maksymalną sumę emisyi 
papierowych pieniędzy ria 4 mili.ard.r rb., (i685) plaoono za jagnię 40 guldenów, a więe 

" sumę na owe czasy olbrzymią. Miarka żyta k@.; 
R"siow.cew na 3,1 miliarda. Minister Bark sztowala wówczas 28 guldenów. 
nie oponowai przeciwko ograniczeniu prawa Stare zapiski kościelne w Ummerstadt w 
emisyi, a dla informariyi czł-Onków komfayi 
zacytował dane cyfrowe, które wszelako nie pobliżu Koburga, zawierające opis stosunków 

w r. 1635 - 6, -pooiadają następujące Wanie: 
mogą być og!-Oszone. Szingarew żądał, aby w· .. „Ci ludzie, którym Bóg Naj-wyźszy udzieill je-
rok po zawarciu pokoju minister skarbu , ·szeze życia, nie mają-e wreszcie 00 do ust wfu.. 
wniósl do Dumy projekt wznowienia obiegu żyć, by głód zasp·ok-0ić, zjadali la.komie knofy 
zlotej waluty. Sprawy emisyjnej na posiedze- z lamp, obeschnięte zresztą już zupelnie ż <>le
niu tern nie ukońezono i c:idloż.ono ją do na- ju. Wiele osób ginęło z głodu". Pądohne sto
stępnego posiedzenia. Na zapyianie ezlonka snnki pan-0waly w G-otha, gdzie psy aprz.eda· 

. komisyi, Rostowcewa, dlaczego prawo o opo-
datkowaniu nadwyżki zysków, osiągniętych wano na wagę złota. 
skutkiem wojny, bylo wprowadzone w drodze Znamiennym wi{lfoe na ówczesne stostin
arl 87 na trzy dni przed zwolaniem Dumy, ki jest fakt, że Palatynat, który przedtem liczył 
minister Bark oświadezyl, że prawo to będ:de pół miliona mieszkańców, posiadal ieh W eza· 
na najbliższej sesyi wniesione do Dumy, i . że si-e p.okoiu westfalskiego zaledwie 48.000. · .. · 
on, w trakcie -debatów di:rmskich będzie mial Ogromna dmiyz.na pM.owala w ewśie i ··poc 
możność wyjaśnienia Dumie swego stanov.i- wojnie siedmioletniej. Fryderyk Wieiki - w 
ska w .tej sprawie , Pre-z.es komisyi budżet<>- swej „Historyi siedmioletniej wojny" pisze! 
wej, Aleksiejenko, poddal surowej krytyce · „Przeważna ezęść pól leży odłogiem, bo Ipij:z.U
nowe prawo. Na uwagę czlonlm komis)"i, Ęu- pelniej l>rak jakiej1rolwiek żywności daje się 
blikowa, iż naleialoby wzbronić _dowozu strasznie we znaki". · 
przedmio.tów zbytku, miriiste.r skarbu, Bark, W emsie wielkiej rewolueyi francuskiei . 
odpowiedrial, że by loby, to wbrew interesom odgrywala drotyz.na taikże bardzo wybitną -ro- . 
sprzymierzeńców, że jednak obecnie, kiedy lę. Funt chleba ......; zł'.ego r:resztą - w. nai!>o" 
Francya sama podniosła sprawę walki ze zibyt- myślniejszych latach k-0s1.towal 6 sou. - . 
kiem, da się już coś zrobić w tym,lderunku. ·ówczesny robotnik paryski oddac mńsw 

wówczas za funt ehleba piątą część swego za- : 

foufna narada posłów. 

Wobec ostatnich wypadków -na poszeze
gó1nych terena-ch działań wo1ennyeh w Rosyi 
wzroslo zainteresowanie się polityką zagra~ 

niezną, a w szczególnosCi stanowiskiem czwór
porozumienia d'O Rumunii i Grecyi. Poę~owie 
Diuny domagają się,. aby rosyjski minister 
spraw zagranicznycli -· poiiif.Ormowal ich nie
zwlocznie o stanie tyeh spraw. Rozumjej~-e, 
że sprawy te nie mogą być omawiane publierr 
nie, posłowie proponują, aby natychmiast po 
powrocie wszystkich członków delegacyf par
lamentarnej minister spraw . zagrani.eznych 
zwala! prywatną naradę poslów ·w celu poui
nego omówienia zagranicznej polityki rosyj
skiej, oraz polityki całego czwórporozumienia. 
Czy minister spełni to iyezenie kól póselskieh, 
nara„~e jes3Cze niewiadoma. · 

:robku. Po roku nieurodzaju (17S9} cena chle
ba wz.mogla się bardziej jeszcze, a malą krom-: -
kę dostae można był-o za drogie pieniądze tyl
k-0 po kilkugodzinnem ezekaniu przed piekar~ .. 
nią lub sklepikiem. - · -

Po zaprowadzeniu ptrez Napoleonasyst€
mu kantyn w roku 1806, cena chleba i zbÓ"Za 
wzrnsła w Anglii podwó}ni~, a w roku 1812~ · 
za 1.-wartę pszeniey pla.OO:ri.o l26 szylingów; 

rrawie jałl niektórzy ,ludzie. 
Pewien hQd<nvca królików w Brunsber:

dze odkrył pewnego ran:ii, że znikły mu trzy 
młode króliki. Nazajub:z zauważyl kota przJi 
królikach. Zaczął tedy śledzić k-0eisko i.pn~ 
konal się1 że kot przechowa! sobie w kąclkli 
stodoły dwa. szczury i trzy króliki. A w!ęe· 
nawet koty prz.echowuią na ~alt mięsa,. jak. 
tylu ,,przezornych" wśród ludtii. · 
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, Dział ekonomiczny. 
-

, Handlowy nie mial dotąd kanlrnrencyi, ale. te
l raz powstal Bank Ziemiański, który śmietan
; kę klientów odciągnąć moie. Trzeba się r. tem 
'. liczyć ... 
j Na czele Banku stanąć powinien człowiek 

Bank dłowy w Warszawio. 
\ 

energiczny i pelen entuzyazmu, nie znarowio· 
ny dotyeh-OZasową praktyką 'banku, dążący do 

Słyszeliśmy o obloinej chorobie .zaslużo„ . utrwalenia bytu instytueyi na S"Ze:rokich euro· 
11ego dyrektora Banku Handlowego, p. W-0j- I pejskich podstawach. Człowiek nietylko, jak 
eieeha Sawickieg-0. Doskonaly technik banko- · dyr . .Sawicki, kochający i kraj polski i insty
wy, znający nawskroś nasze stosunki i ludzi, . tueyę, ale bez optymizmu umiejący dążyć do 
staną!, pomimo lat sędziwych, energie:mie na udoskonalenia przez systematyczną poprawę 
reducie bankowej w ezasie wojny, broniąc i instytucyj i wspólrodaków. 
całości i slawy instytueyi. Dyrektor Sawicki Naleia!oby przetrzebić trochę sktad Ra
by! i jest duszą banku, k-tórego eialo nadmier· dy Bankowej, shladaiącei się z ludzi przewa-· 
nie wyro!io nieproporeyonalnie do wlasnych tnie nieodpowiednich, biorąeych za n i~ wy
śr.odków. Człowiek życi'O'Wo rozumny i prak· nagrodzenie i wysokie tantiemy. Są to sy,ne
tyczny, mia! dwie wady: nie mógł dostosować kury, zupelillie ujemne dla zna.ezenia i rozwo
się do nowoczesnych form naukowych prowa- ju insty.hteyi, na których znajdują się lu&ie 
dzenia banków na zachodzie i nie wyehowal protekcyi a nie pracy, nawet nie ludzie kapi
snbie odpowiednio zdolnych zastępców. Urzę- talu... Zmienićby nale:i.ato ustawę (jak bylo 
dniey dawni, pomocnicy bezpośredni dyrekfo· raz. projektowanem) w stosunku. do tantiemy 
ra, są wsiyscy nietylk-0 starzy i chorzy, ale Rady Zanądu, Dyrekeyi i uz:rędmków, podlug 
nadzwyczajnie pewni siebie, wskutek zauia- wzoru Warszawskiego Banku Dyskontowego. 
nia i powodzenia, jakiego Bank Handlowy do- Konieczne jest wprowadzenie emerytury dla 
znawaI od spolecieństwa. Wielkość bankn urzędników. Warunki przyznawania kredy
stworzyla manię wielkości n „wpływowych" tów powinny być ograniczone ścisią kontrolą, 
urzędników, którzy w życiu ogranfozali się do w czem dnżą pomocą byłoby stworzenie spe-
pracy w tym banku i nic innego nie widzieli. eyalnego wydziału bankowego, kontrolująee
Na dyrektora pierwszej i najważniejszej m. go i sta:tystyemego. 
stytuc~i w kraju nie wielu się z nich nadaje. Każdy o d dz i al powinien być w rękach 
Piszemy, „nie wielu", bo jednak jest tam pa- doświadezonych, fachowych, odpowiedzialny 
ru ludzi finansowo i praktycznie wyksztaleo- za swoją rentowność, bez sentymentów. Kaw 
nych, wiedząryeh, jak roiwinąć bank llQWO- żdy wy dział powinien mieć na czele ro
czesny, jak go utr:iymać na wysokim, solid- zumnego i trzeźwego slugę i instytueyi i pu
nym poziomie, ale ci . ludzie nie mają, zdaje blicmoścL Urzędnikom bankowym powinno 
się, poparcia u ZarząduBanln1,złożonego obee- być zabronione korzystać z kredytów banko
nie z pp. Kazimierza Natansona, Jerzego Ma- \\-ych, grać na giełdzie, przyjmować urzędy w 
yera i Karola Strassburgera. Pod-O'bno ten Komisyach Rewizyjnych, Radac.h lub Zarzą
ostatui ma czasowo zastąpić dyrektora Sawi{}- dach przedsiębiorstw wszelkich, a szczególniej 
kiego, a kandydatem ewentualnym na przysz,. klientów bank.owych. 
lcść ma być dr. Henryk Kaden z I-go Towa- Zbliiża się ogólne zebra.nie akcyon.arryu
rzystwa Wzajemnego Kredytu. Musia:l:by on szów Banh-u Handlowego w Warszawie. Czy 
zacząć od zmiany osób i znarowi-onych form znajdą się akeyonaryusze, którzy zrozumieją 
bankowych. Tr-.reba zatem żelaznej ręki, by dobrą intencyę niniejszego artykułu, ehęć 
pierwszą instytucyę krajową podnieść po dobra instytucyi i zdobędą się na żądanie ce
w ajni e ~ bezwzglę;dnei :;ily, by uchronić od roz,. !owych . zmian i sanacyi podstawowej pierw
hi eia. oczyścić z nalet:ialośei i prywaty. Nie szego obecnie polskiego banku? ·Czy też, jak 
imputujemy hynajnmiej zfoj woli ani Zarzą- zwykle, bez krytyki i bez żądań wszystko 
<lowi, a tembardziej dyr. Sawickiemu. Zdr-0- potwierdzą i wszystko zatwier-
wy rozsądek tego ostatniego nieraz odsuwać dz ą? Roeh. 
umial zupełnie warunki dla banku ujemne. 
Nie wina Zarządu i Dyrekcyi, że nie umieli 
nic stworzyć, że instytucya szla wlasnym roz.. 
pędem, w ten sposób, jakby żadnych przesz.. 
kód i przepaści na tej drodze nie bylo. Sze
rc:ką ręką dawan-0 pieniądze na „p-0dtrzyrna
nie ptzemys1'u", przeszacowując niejednokrot
nie kredytem wartość przedsiębiorstw wiel
kich i małych, bez kontroli wewnętrznej, pod
trzynmjąc bankrutujących fabrykantów, ban
kierów i wzajemne kredyty. By nie tracić 
malo ... tracono wiele.„ 

Zasi'uzyl się -0gromnie społeczeństwu dyr. 
Sawicki podtrzymywaniem nietyle firm sa
mych, ale u tych firm pracują:eych robotników 
i oficyalistów, i ta potrzeba była zwykle dla 

fiiełda berlińs~a. 

Berlin, 10 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
gieldrie berlińskiej znamionowal zupelny zastój, 
który ogarnął przedews:iystkiem papiery niemiec
kie, ehoć nie ·wplynąl na zmianę ich kursu. Przy da
wnym kurSie UtrZYmalY się róWńież poeyozki rosyj
skie i rumuńskie. Dobrą tendencyą cieszyły się po
życzki austryackie i. węgierskie. Szc:ieg6lny popyt 
austryaekieh papierów skarbowych wywołał zwyżkę 
ich kursów. Pieniądz dzienny 4%. Dyskonto pry
watne 4&/8 % i niżej. 

Berlin, 10 Lipca. Notowania kursów Elewi.z za 
wypłaty telegrafieme: 

10/Vll płac. tąd. 

dolar. 5.26 -Nowy..Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro--Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

gulden. '/24.'/, -
5.28 

225.% 
159.11 ;4 

159.ł/4 
159.1'4 
1oa.rn 
69.55 
86.75 
80.50 

• koron 11'i"'.1/4 -
koron 158.1/ 4 -

koron 158 1/ 4 -

frank 102.87 -
koron 69.45 -

lei 86.25 -
lew 79,50 -

Kurs rubla. 

Berlin, 10 Lipca. Giełda notowała dzi· 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. (oo odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia IO Lipca. 

Papiery wartościowe: Żądano Ofiaro- Załatwiano wan o 

6% pożyczka m. W a:r
szawy z r„ 1916 . . 

4.it, IJto potyczka m. 
Warszawy. „ „ • 

5°/0 listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz; . 

4.l/: o o " „ 
4,1/1 °to listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 
5 O/o " " 
49

0 m Łodzi 

101,25 100,25 

-,-
89,75 
84.-

92.50 

-.- -,-
8-l 75 88.90 89.10 
83. - 83,60 40 

91,25 -.-
-.-

. kredy>tu decydującą. Wierzył ludziom i da
wal dużo, a bardzo często na tych ludziach się . 
zawodził. l\fial wlasny punki: widzenia i wła
sną logikę, ale nie znal się na ludziach i nde 
umial ich sobie dobierać. Centralizacya inte
resów wymaga.la olbrzymiej sily jedno~tki kie
rująeej i wgłębiania się w drobnostki, w spra
wy nieraz domowe. Dyr. Sawicki jest dobrym 
ojcem swoich urzędników; ale nie mógl za
wsze s a m informować się, byl więc blędnie 
nieraz informowany przez os.oby, którym wi&
rzyl, które popierał i które z jego dobrej wia
ry dla oolów osobistynh, korzystały ..• Mia.I od
wagę swoich przekonań i znal powagę slowa 
i podiug siebie sądził często innych. Byl au
tokratyczny, a jednak, wskutek nawału info„ 
resów, pozwalał na pewną samodzielność nie 
z~wsze ~a instytucyi korzystną. Pocz~tek, 
bieg ?"01n~, konieczność, w pierwszej chwili 
ogramczenia wypłat dużo zdrowia kosztowała 
Sawickiego. Był pierwszym slugą banku i bo
lało go wszelkie lekceważenie o-bowiazków 
i }'szelki? niepowodzenie uknchanej . in."stytu. 
C:t •· Rob1l z zasady wszystkim dobrze i nikt 
i jego ga?inetu me wychodził bez porady i 
pomocy metylko bankowej, ale czasami i oso
b~~tej. Rozr~ntnym nie byl, prędzej . skąpym. 
~,~to chce ~meć rubla, musi go lubić" - ma
w1al; ---:- a Jednak byl dobroczynnym. Zasługi 
S~w1c~iego dla _Banku$ Handlowego są wiel
Jrie;. m~ wyobrazam snbie, by instytucya bez 
Saw~;ck1ego ~oąia była dojść do obecnego 
pun.idu rozwo1u 1 gdyby ustępujący dyrektor 
szed! z J!rą<!&m rozwojowym banków Zacho- """~"~ 
Gu: zakłada.I oddziaty miejskie i oddziały za. 
r.;:anicą, gdyby ,,twarzy!", a nietylko popiera? 
przemysł, gdyiby mniej „ w i e r z y l, a więcej 
.,,w a ź y l", toby Bank Handlowy . by! insfytu. 
~ą obecnie równą .„Deutschti Bank" lnh „Cre
dit Lyonuais" i Dapewno nie potrzebował by 
sanaeyi. 

żywotność jednak Banku jest pierwsza.. 
rzędna i kilka lat· tylko rozumnej pracy pod
stawowej i celowej 1udzi odpowiednich, a m„ 
stytucya . wyidzie z epoki obecnej, po wojnie • 
o~fodzona, świeża i zdolna do nowych na
pięć swyc~ luków zarobkowych. Musi je
dnak zerwać z systemem uczuciowo-spolec!F 
n~·m, protegowan.ia · jednostek słabych lub 
u~e~~·oduk.eyjnyph ~ak w kierunku prL.t>dsię
h10. stw, firm~ Jak 1 osób ~tnY.ch. Buk 
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ROZPORZĄDZENIE. 

dotyczące poborn podatku mieszkaniowego w okrę
gu Generał „ GuberHtorstwa Warszawskiego. 

Znosząc obowiązujące dotąd pcstanowienia do
tyczqce poboru :podatków mieszkaniowych, ninief· 
gzem wydaję następujące rozporz.1d2::enie : 

§ l. 

Si.ef admin:istra.eyi przy Gi!lnerał - Gu.ber.!lator· 
~ -.-.. rai~w~ y;, któ:ryeh ~ być ~-

P O t S K I. 

bierany podatek :w.ie.szkanhwy i dokonywa ich po
działu podlug klas tnryiy. 

§ ~. 

Opłacie podatkowej podlegają, o ile w tym roz
porządzeniu nie · zostaly dopuszczone wy.raźne wy~ 
jątld, wszyscy właściciele mieszkań iub pomieszczeń 
z wartością komornego wymienioną w niżej po
mieszczonej taryfie, bez ·względu na ro, czy mie
szkania lub pomieszczenia są wynajęte, czy też są 
zajęte jako mieszkania urzędowe albo bezpłatne, 
lub znajdują się w d1Jmu własnym. 

§ 3. 
Oplacie podatkowej nie podlegają: 
1. osoby należące do państwa niemieckiego, 

które opłacają w Niemczech bezpośrednie podatki 
państwowe, 

2. przedsta'\\-iciele dyplamatyczni i urzędnicy 

konsulatów obcych państw jeżeli są poddanymi da-
nego państwa, · 

3. duchowieństwo \Yszelkich wyznań. 
4. vdaścfoiele pokojów, za które odnajmujący 

podlega !Xf<llug 4 opodatkowaniu, 
5. właściciele i mieszkańcy zakładów dobro

czym::ych (tanich kuchen, szpitali. domów dla ubo
gich, internatów dla uczniów, domów robotniczych 
i t. d.). 

§ 4. 
Podatek mieszkanio"''Y będzie pobierany od 

wysokosci rocznego komornego za miesz.kania lub 
pomies~enia łącznie z mieszkaniami dla >:lużby, 
stajniami, wozov.-uiami, ogrodami, parkami i inne
mi przyna!eżn-0ściami. 

Mieszkanie, które nie sluży wyłącznie w celu 
jego zamieszkania, lecz również użytem jest w ce
lach przemyslowych, potllega opłacie podatkowej 
odpowiednio do wartości całego najmu wszystkich 
1 ·omie;:zczeń.. 

Osoby, które odnajmują pojedyńcze pokoje u
meblowane lub nieumeblowane, opłacają podatek 
mies-Lkaniowy odpowiednio do wartości całego mie
szkarna. 

§ 5. 
K<rmisye oceniają komome i ustanawiają po

datek. 
§ 6. 

Kaidy właściciel domu lub jego zastępca, jest 
obowiąz:my dostarczyć zgodnie z prawdą, przewod
nfozące.mu komisyi podatku mieszkaniowego po
trzebn:ycb danych dla ustalenia oodatku mies:ika
niowego, oraz podać ceny najmu -miesz.kari lub po
mieszezE:ń. 

§ '1„ 
Podlegającym opłacie podatkowej preysluguje 

prawo w.niesienia zażalenia na postanowienia ko
misyj.. Zażalenia należy wnieść do naczelnika po
wiatu (prezydenta polfoyi), w ciągu czterech tygodni 
od daty otrzymania zawiadomienia. 

§ 8. 
Naczel:n.foy powiatu (prezydenci policyi) roo

strzygają podania o prolongatę, obniżenie i umo
rzenie podatków ze względów sluszności lub nie
możności ich ściągnięcia.. 

D<> podatków zalegających może być dołączona 
po odpowJednim napomnieniu Q!Plata dodatkowa. 

§ 9. 
Kto usuwa się od opłaty podatku mieszkanio

wego pOOlega karze pieniężnej, w wysokości ezte· 
ro do dziesięciokrotnej sumy niezaplaoonego podat
ku lub pozbawieniem wolności (więzienia lub a
resztu) aż do 6 miesięcy. Inne wykroczenia prze
ciwko przepisom tych ro?Jporządzeń i publirznie o
gloozonym przepisom w!adz, podle,gają karze pie
niężnej do 10,000 marek. O ile kara pieniężna nie 
może być ściągnięta, zastępuje jej miejsee areszt 
w wysokości jednego dnia za każde 1 do OO marek. 

Kary wyznaczają naczelnicy powiatu (prezy. 
deMi. polfoyi). Zażalenia na ich wyrok mogą być 
wniesione do szefa administracyi przy General
Gnbernatorstwie w ciągu 4 tygodni od daty zawia-
d01JIJienia. 

§ 10. 
Rok podatkowy jest rokiem kalendarzowym. 
Rozporządzenie powyższe ważne jest już na 

rok 1916. 
Opłaty podatków mie:i"'Zkaniowych wniesione na 

moey dotychczasowych ro7lP0rządzeń zostają zali· 
czane na poczet podatku mieszkaniowego, przypa
dającego podlug powyższego prawa. 

§ 1:1. 
Postanowienia wykonawcze dotyczące powyi

szego rozporządzenia wydaje ~ administracyi 
przy General· Gubernatorstwie. 

Kat. 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
!l 

11>. 
11. 
12. 
10. 
14. 
15. 
16. 
17. 
18. 
19. 
20: 

Taryfa. 

Miejscowości II klasy. 

Wysokość najmu 
rocznego w rub. 

od 150-180 
wyż.ej 

" 
„ 

" „ 

" 
" „ 
" 

" 
„ 

180·-2~H1 

240-300 
300-360 
360-420 
420-480 
480-540 
540-600 
600-700 
700-800 
800-900 
900-1000 

1000-1100 
1100-1200 
1200-1300 
1300-14.00 
1400-1500 
1500-1600 
1600-1700 
1100-1800 

Oplata podatkowa 
w ma'.rkach 

4 
5· 

s 
10 
14 
18 
24 
30 
36 
44 
54 
66 
78 
92 

106 
122 
140 
160 
180 
210 

I 
·! 
l 

' 
'.:L .. 1800-2000 250 
224 2000-2200 300 
23. 

" 
2200--2400 370 

24. 2400-2600 450 
')~ 2600-2800 540 -"· „ 
26. !' 2800-3000 640 
27. 3000 15 % od wysok. najmu. 

Miejscowości III klasy. 

Kat. Wysokcść naimu Oplata podatkowa 
rocznego w rub. w marlrn.ch 

1. od 120-144 3 
2. wyżej 144-192 4 
<> 
"· " 

192-240 6 
4. 

" 
240-288 9 

5. ,., 288-336 12 
G. 336-384 15 
7. „ 384-432 18 
8. „ 432-480 21 
9. 

" 
480-500 25 

10. 
" 

500-600 BO 
11. 600-700 S6 
12. 700--800 44 
13. 800-900 55 
14. 900-1000 68 
15. 

" 
1000-1100 85 

16„ 
"' 

1100-1200 100 
17. „ 1200-1300 120 
18. 

" 
1300-1400 140 

19. " 1400-1500 170 
20. 

" 
1500-1600 200 

21. 
" 

1600-1700 230 
22. ,., 1700-1800 260 
23. 1800-1900 300 
24. 

" 
1900-2000 350 

?~ 2000-2100 400 ;:;;>. 
" 26. 2100-2200 4.50 

27„ 
" 

2200-2300 500 
28. ,., 2300-2400 550 
29. „ 2400 15 % od wyeok. najmu. 

Mie,isoow<*i IV klasy. 

1. od 00-72 1 
2.. wyżej 72-00 :l 
3. „ 96-120 3 
4. 

"' 
120-144 4 

5. 
" 

144-168 6 
- 6. .,, 168-192 8 „ 
'· " 

192-216 10 
8. „ 216-240 12 
9. „ 240-300 15 

10. " 
000-400 20 

11. 
"' 

400-500 'OO 
12. " 500-600 4ó 
13. „ 600-700 65 
14. ... 700-800 95 
15. " 

800-900 100 
15. 

" 
900-1000 170 

17. „ 1000-1:1'00 210 
18. 1100-1200 200 
19. 1200 15% od WJSOk. najmu. 

\.Varszawa, dnia 19 kwietnia 1916 r. 

Generał-Gubernator 

pOOp. TO.U Besel«. 

OBWIESZCZENIE. 

W wykonaniu rozporządzenia pana Gene:ral
Gubernatora z dnia 24 maja 1916 r. dotyczącego m
sekwe,,,"trowania i zgłoszenia zapasów surowych ma· 
teryalów wojennyeh postanawiam niniejszem w po
rozumieniu z panem gubernatorem wojennym i Wy· 
działem surowców wojennych w Warszawie, filia w 
Lodzi, dla powiatów łódzkiego, laski~ i brzeziń.. 

skiego: 
Wszelkie pikery (Webvłigel) '\\inny być zgfo„ 

sz-0ne, o ile do robót tkackich już nie są zdatne a 
mianowicie, tak znajdujące się w fabrykach, jako 
też i w handlu. 

Zgłoszenia winny być uczynione :la?póżniej do 
20 lipca 1916 r. piśmiennie do Wydziału surowe.ów 
wojennych w Warsza\\ie, filia w Łodzi; takowe mu
~-zą zawierać ilość sztuk i ogólną wagę. 

Osobne formularze do 7,gloszenia wydawane nit. 
będą. 

Przekroczenia będą_ karane na zasadzie powy::
szego ob·wieszczenia pana Genera1-Gubenrntora. 

Łódź, 6 lipca 1916 r. 

Cesarsko-Niemi.er.ki Prezyd!>nt Poli~:d 

podp. von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

W wykonaniu obwieszczenia pana Generał-Gu
bernatora z dnia 24 maja 1916 r. ·podlegają ~g;c. 
szeniu także zafożone i w ruchu się znajd:1jące pod 
grupą B cyfra 3 oznacwne pasy i rzemienie od 
transmisyj wszelkiego ro<lzaju. Do z.głoszenia m;m
rowanych rzemieni moina otrzymać csr,bne formu
larze w tutejszej filil wy<lzialu surowców wo1en
nych; ws:ielkie zgłoszenia musz'! zawierać doldad
nie długość, szerokość. grubość i materyal rzc-rnieni 
i winny b:vć podane najpóźniej do 25 lipca 1916 r. 
do wydzialu surowców wojennych w Warszawie, fi. 
lia w Łodzi ulica Cegielniana Nr. 18. 

Pneciwdzialania będą karane na zasadzie § 5 
rozporządzenia pana General-Gubernatora z dnia 24 
maja 1916 r. 

L6di, dnia 9 lipea 1916 r. 
'111 r.ut 

CesarskrrNiemiooki Prei:ydent Polieyi 

pod.p. von Berne~iU. 

-



Owsiana } 
Mączka iana 
Kawa ~ł wa 

domionio. 
Niniejszem ma

my honor zakomu
nikować Sz. odbior
com oraz konsu· 
mentom. że na mo
cy zezwolenia wy

wozu będziemy sta
le zaopatrywać 

.t6dt i okolice w 

znuomttl 
IHm! 
IVfOQ DDDB 

a mla:mamlllłB: 

„ZDROWIA" 
które. ciBHYlr si1 lłsłkłl zł!JfBm ł do'mt' swoJ~. 

Polecamy się nadal łaskawym względom i pozosta-

jemy z poważaniem 

rawski i 
dzierżawcy fabryki Adama IMNUlKIEIO 

1 Sosnowu, nllcn Polna nr. 11. 
860-12-l 

Firmy i osoby ·posiadające weksle 
płatne w Łodzi, o ile chcą zawiadomić 
za pomocą kart poleconych wystawców 
o posiadaniu takowych, to winni listownie 
zawiadomić Komitet Giełdowy w Łodzi do 
dnia 12 b. m. o ilości posiadanych sztuk. 

Komiłeł Giełdowy Łódzki. 

Za"UTiado:m.iente. 
Nasz kantor i skład Wód mh11:1raln:11chs art!fkU„ 

łów techniczno „ bmiowian:vc~ oraz lu:»smetvczn1ctii 
znajduje si~ obecnie: -Widze~sk.a 75. 

B. SEIDENGART, Sosno"W"iec„ 
.Pilia w Łodzi. Przedstawiciel J. Kruszek. 

939-1-1 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „ Go

dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 
---~ praca ~---

Rzym O WS kie g O 
-: p. t. :-

cy a oalicya 

P o n s :ff t.. 

Fela Gerichłer6wna 
Maks Hammer 

·UlrljCZBftL 

A1o~uracy~ ~romió o~ 
; od wylosowania I 
• ( . . . 1/14 i· \ . . • c1ągn1an1e · ipca, przyJIDUJe 

Bank Han owy 
Wilhelm Landau 

937-1-1 

okionnu i dachowe 
poleca po cenach faln•1czn1ch 

I 
Zakątna 13. 

aszyny do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 

k.o~o"7ee, 
Maszyny do pisania, 

maszyny do prania, magla, wyżymai;zki. 
Polskie kataSogH Dogodna opłata 

• toh eyer 

Km1rn1or samotny, z średniem 
Ułi'll u wykształceniem, poszu

kuje P.Osady we dworze, jako po
rnocmk w administracyi. Oferty 
sub. F. B. w „Godzinie Polski" 

· Wt'. 191 .. 

ICYT 
C. Baresel, przedsiębiorstwo robót ziemnych, w 

Sztutg!ll'cie poszukuje robotników ziemnych do 
parceli budowlanej w Sindenfingen w Królestwie 
Wirtemberskiem. 941-2-1 

Bardzo.-dobq zarobek; 2 razy dziennie dobry obfiFi go~ącykn pos1łe!c mięsny. 9 razy słodka kawa i 425 gr chleba. 
r~epu: a okobca górska, dobre obchodzenie się. 

• ~~f liomia&kiBi Cuntrali Bnbotniczui w Pabia
Zgłoszenia dol niGaGb, Zgiarz~. tasku. lud do Urzędu 
~ · > · Pracy 1 Łodn Spacerowa 3. 

·Suszenie -w- dom.u. 

Aparaty Lelii ł" osuszające „ I . p 
. do owoeów·i jarzyn na zwykłe i gazowe kuchnie. 

Speqalne WfQkne aparaty df a goxpodarstw wiejs•ioh 
o własnych palnikach. · 

lumy do obierania· jabłok. Masony do krajania. Parniki 
Inż. ·i. H. B„ TEEPE 

Łódź, Milsza 40„ 921-s-1 

ORYGINALNE 

LIKIBRY · 

KONIAKI 

Wieczna Pamiątka. 

ALBU\il 
41 zdięć z obchodu konst 3 Maia 
w ł.odzl, Zgierzu, Alek„ 
sandrowie, Konstantyn., 
Pabianicach,. Częstocho· 

wiei KaiiSZUa 

Lekarz-Dentysta 

GORDIN~ 
tódź, Konstantynowska 13. 

Przyjmnia oń 10 -1 i od ~ ;, 

,ŁÓDŹ. ul. Piotrkowska 39, 
Poleca: WHBlkls matsryałY l in
stftlmenty d1mty2tyn:&Iill u•az złota 
blachę, gUzy, łut i druł all U 1111 d 
kar. pa llBnacb pnystQpnyclt. 

i''.!8-12-1 

.l:lt•••••ll:••••Jlt 
PONCZE i Dr. M. SAKS :~ 

B KASPROWICZ ł Dboroby WllWDQtl'Łl18. i łłarwows • 
• · . ł ~ódź: średnia S ł 

GNIEZNO. ł PrzyJmUJe od 4-6 pp. ł „ ......... li!!: ..... „ ••. 
Do sorzodanła ~~~~ne r~ł°o~:~ 
cze dla pszczół i 15 · sztuk uli 
Wiadomo~ ł'.6dt, Juljusza 18 m. 
25. 871-S..1 

Z!lgin~ł .paszport nie~ie.cki, wy• 
li w dany w Pabramcach, na 

im1~ ozefa Spaniałskiego. 
" . 885-1.oł· 

ll!llłfl'lyri·10Jlr!1 języka riiemiecki~
nuuu~ u ulu go z w1eloletn1ą 
praktyką w szkołach średnich i 
świadectwem seminaryum uniwer. 
niemieckiego, b. wolna słuchacz
ka literatury niemieck. na Wszech-

łł Al Al Al A! u~~~~~. n~aj~a~ nicy Jagielloflskiej, poszukuje za- ---------- paszport niemiecki; wy_~ 
niej w dużym wyborze, oraz łóż- ięcia w szkole. Poządany dział . Uobfo z 4-ch pokoi wyprzedam 011rndg"1k z dł1;1goletnią, praktyką dany w Łodzi, na imi~ 

Lotn•1!.'kR lilHl!Jl'iWllk. Przystanek 
u ł! i> u tramwajowy Radng11szcz. 

Pokoje umeblowane z utrzyma
niem. Cena przystępna. Wiado~ 
mość: tódt, Piotrkowska 8(). Stróż 
wskaże. 914-3-1 

ka metalowe, wózki i welocype- literatury klasy wyższej. Oferty PrzuimDJ·~ ~g~~ałyn~ę,~~[1111};~ mu u tanio. Łódt, Piotrkowska 11 uli w Niemczech i francy1 o Pacuły. 929'-~-1 
dy dzl·ec1·„ce, wanny, 'Krzesła w1·e- uprasza się, składać w administr. . J Ił . 189-9. 916-3-1 w p·rywatnych i handlowych za- ----·------„ Ciodzi·ny Polski"' Łódź p 1•0tr ski) przygotowuią.ce do egzaminów kł · 
defiskl·e. Poleca ma!!azyn mebli' " ' ' - · · h k adach ogrodma:ych, obezn:my· _ •-owska 86 """' L .,. 100" s1erpmowyc: z pols .ego, nie- ---------.-- h d 1 Władysława Roml·s.zowsk1ego. "' • I:'"- " •· • • f · · z o ową warzyw, owoców, kwia-862-4-1 mieck1ego. rancusk1ego, łaciny i 6 · · 
Łódi, Piotrkowska 116, 1 p., front _______ ...;;..__ matematyki. Opłata za cały kurs ftOWOłlU do sprzedania, Łód:Z t w t p1el~nowaniem parków, 

76•~-10-1 d każd d • tu · U&J Rzgowska .H 20, front. poszukuje posady od 1 Patdzier-

paszport niemiecki, wy• 
dany w Łodzi, na imi~ · 

y Smolińskiej. 94c2-:-1-l 
--------_..;~ Dnł1111.mbDJ jest student z wyższe- 0b 5• „e6g~„ pLrz~ mi20o (Lwydn<?ks; 932-3-1 nika. Oferty pod „O~rodnilt" qo 

• • ••• .>, 'l . : ruu-am go kursu medycznego, r . . ':I.. =·· UlZY u Wl I Administracyi ~Oodzmy Polski". 

Pfłl"JnMnlo "'!P. UW u(.;„, :· 0~·0• u- jako guwerner, do 3 starszych 
20

) od 10
-

12 
i 3-5.·· 

93
6-

2
-
1 iii d I d„ d • 1· i k . t.6dź, Piotrkowska .J'lh 86. Z!J1·1u~· nas'TnOrt, wydany· w Ło-. 

Ulll! .n JU . Il.~ meblow~n:ycł} w chłopców, na wyjazd do Łodzi. ---------- mło1m llWiiOllł fac. h~.~yc~ ~~ 866--~-1 u . dzi -;m imii; Genowef!;. centru1!1 miasta z wszelk1em~ wy- Of.?rt; proszę składać: Aleje U- JW _______ ....;,;.;......,.;.....;. 6 88 
-li 

g?dam1, . el~ktryczne~ ~świetle- jazdowskie 17, A. Lewandowski, UobJo sprzedam tanio. tódt, solwent szkoły tkackiej w Briin. Bach wny. 1-1 ' 
!Jlem, oadz1elnem we1sc1em. _q- Warszawa, a w Łodzi w admini· !Ilu 11 Mikołajewska 95, m.· 27 Bryl, Łódź, Zielona 42. 879.,.,..0-1. 10'110 Z powodu :r:miany lokalu, 
1erty ~ub X.). JOO w. adr.um- stracyi „Godziny Po!skil', Piotr- front I piętro. 9JB-iH ---------- UU u. można dostae ró2ne me" 
stracy1 „Ciodzmy , tódz, Piotr- k.lwska SS. ?le tapicerskie i stolarski~t 9owe 
kowska 86. 930-~M UPIJD'li z klasy. V udzieli na czas I używane po cenach . nireJ ko-

LDkl'Ji fort~pianu i francuskieg~ lltJUU wakacyi pomocy w przy- sztu. Łódź, Nawrot37. 831-lS.l 

· paszport niemieck~ ""!" · · 
dany w Łodzi na imią 

. olciechowskiej. 802-a-1. 

poprawić charakter pisma. 
Oferty w adm. „Godzinv" 

Łódź, Piotrkowska S6 pod Ni 
nim 1109. oos-2-1 

T!lp"IPl'JP bi~dn.y, z. pi~ciorgiem 
U llU! dzieci prosi o pracę w 

dqmac.h (lrywatąy.ch. Pracuje su
m1enme i tano. Warszawa, Wspól
na 69, m. 3. 

u u 1 udziela, po przystępne] gotowaniu do nitszych klas za 
cenie, rutynowana nauczycielka- skromnem wynagrodzeniem. na 
przysposabia do egzaminów. wsi. Oferty w administracyi „G°"'. 
Łódź, Brzozowa 4 m. 5 od· 6-8 dziny Polski„ ł.ódZ, Piotrkowska 
po pot s10-a-1 so óła. „ucznia". 

"!111·in:1t paszport ."ie~iecki, . wr- z!-1"2ł paszport. nie~ięcki, -~-
11u11 Ili! dany w Łodzi, .. na 1m1~ ii Ił'! dany w Łodza na · l!111~ 
Mcfrcyanny ·Koprowskiej. 934.-1-J. . ł1 ny Kalińskiej. &ł-.W 1 




